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Za kulisami
oddziałów szturmowych.
Doniosły dekret Prezydenta Rzeszy. —

Rozwiązanie armji narodowo-socja-
listycznej. — Uporczywe i długotrwałe
walki w łonie rządu. — Maskarada w

płaszczyku opieki społecznej. — Nowe

organizacje zastępcze. — Tajne układy
między Hitlerem a Groenerem. — Wi
dmo buntu pretorjanów. — Dwulicowa

gra Hitlera. — Wybory w Prusach

szczytowym punktem zabiegów.

Berlin, w kwietniu 1932 r,

Od dwu dni najaktualniejszym tema
tem rozmów kawiarnianych i poważ
nych dyskusji politycznych jest ostatni
dekret Prezydenta Rzeszy Hindenbur
ga, nakazujący natychmiastowe roz
wiązanie wszystkich oddziałów prywa
tnej armji p. Hitlera na całym terenie

Rzeszy Niemieckiej oraz konfiskatę ar
chiwów, uzbrojenia, . sprzętu i innych
materjałów,

Przeważna część wojsk hitlerow
skich, składała się z młodzieży, d!a

której ta zabawa miała urok nowości
i dawała upust wrodzonym skłonno
ściom pruskim do kultu dla feldfebla.
To co ,ąrmje naród.- socjal. szczególnie
cechowało, było zatrudnianie bezro
botnych sztabowców i przerost aparatu
biwtowo-adminjstracyjnego. Panowie ci,
którym republika

’

.pu’nktualnie każde
go pierwśzego wypłacała pobory eme
rytów, prześcigali się poprostu w w’y
praco’waniu najrozmaitszych p!anów
militarnych nietylko w’ew’nętrznej woj
ny domow’ej, lecz zapomniaw’szy w fer
worze (zapalczywości), gdzie się znaj
dują i kim dowodzą, podług wszelkich

reguł dyplomatycznych absolwent.ów’
szkoły wojennej, zaopatrzyli wszystkie
jednostki bojow’e w wzorow’o opraco
wane ordre de bataille (plan wo’enny)
do rozprawy wojennej z Polską.
Współdziałanie z regularną armią
Reichswehry było oczyw’iste rzeczą

przew’idzianą i przemyślaną.
Piątą Achillesową całej tej konstruk

cji był ten nadmiar referatów, w jaki
obfitow’ał sztab generalny armii Hitle
ra. Brzmi to jak jakaś groteskowa pa
rodia, jeżeli się czyta, źe ,,szef sztabu"
b’. holiwiański podpułkownik Rohm,
znany ze sw’oich zboczeń seksualnych,
dysponow’ał wydziałami organizacji,
służby łączności, transportu i służby
samochodowej, lotnictwem, jazdy, czoł
gami, marynarki, wyw’iadem i kontr
wywiadem itp. słowem miniaturowe
ministerstwo sil zbrojnych z tymczaso
wą siedzibą w Monachjum.

Ta przew’aga kancelarji nad ,,fron
tem" stała się przyczyną czasowej lub
może ostatecznej zagłady(?). Wśród
rozkazów’ znalezionych w dowództwach
grup wschodnich, a mianowicie w Pi
le i Wrocławiu, były instrukcje, okre
ślające zachow’anie się oddziałów
szturmowych na wypadek powikłań
wojennych z Polską. Miały one po o-

trzymaniu uzbrojenia z zapasów
Reichswehry, wycofać się z terenu ope
racyjnego i wysiłki swe skierować do

obalenia obecnego rządu. To dało pru
skiemu ministrowi spraw’ w’ew’nętrz
nych podstawę do wdrożenia docho
dzeń o zdradę stanu i skierowania

sprawy do rąk naczelnego prokuratora
Sądu Rzeszy w Lipsku.

Przebieg likwidacji organizacji woj
skowej naród, socjalistów poza drobne
mi wydarzeniami był spokojny. Wszy
stko wskazuje na to, że Hitlerow’cy

Wyrok wileńskizdziera maskę z żydów
Nienawiść do tamtej stronie. Dobita kamieniem ofiara- Czy pism sanacyjnych

i socjalistycznych nie wstyd? Niech krwawa nauka nie pójdzie w las.

Wilno, 18. 4. (PAT) Dziś przed połu
dniem ogłoszono wyrok w procesie w

spra,wie zajść studenckich w listopa
dzie ub. r., podczas których zabito stu
denta Uniwersytetu Stefana Batorego
śp. Wacławskiego. Oskarżony Samuel

Wultin, liczący lat 19, student Un. Stef.

Batorego skazany zestal na 2 lata wię
zienia, zastępującego dom poprawy, na

podstawie ąrt. 109 cz. 1. p. 1. K. K. za

udział w zbiegowisku publicznem, któ
rego uczestnicy, działając wspólnie, do
puścili się gwałtu na osobie studenta
narodowości polskiej, przez rzucanie w

niego kamieni, bicie kijami i innemi

przedmiotami. Skazanego pozostawiono
na wolnej stopie za kaucją. Dwaj inni

współoskarżeni zostali uniewinnieni.
V V

Warszawa, 19. 4. (Teł. wł.) Sąd wi
leński, skazując oskarżonego Wulfina
na 2 lata więzienia podał w motywach
wyroku następujące szczegóły: Wułfim,
kroczący na czele tłumu żydów na ul.

Trockiej W’ Wilnie, rzucił kamień, któ
ry ugodził konającego Wacławskiego
w głowę. Sąd stwierdził, że aczkolwiek
na ,terenie uniwersytetu nie dopuszcza
no do wykładów studentów żydowskich,
to jednak zajścia zostały przeniesione
na ulicę przez młodzież żydowską. Ży-

dzi napadali grapami na przechodzą
cych studentów-Polaków, mimo że nie

było żadnej prowokacji z ich strony.
Tak samo napad żydów na dorożkę,

w której wieziono śp. Wacławskiego ńie

był niczem spowodowany. Ludność

polska nie dała powodów do nienawi
ści żydowskiej, natomiast istnieje nie
nawiść żydów do chrześcijan wogóle —

i właśnie ta nienawiść spowodowała
napady oraz ukamieniowańie Wacław
skiego.

Wulfin skazany został z art. 122 k. k .

traktującego o udziale w zbiegowisku
publicznem, zorganizoWanem z pobudek
nienawiści plemiennej. Ogusa i Załki-
na uniewinniono z powodu braku do
statecznych dowodów winy. Wulfina
pozostawiono narazie na wolności za

kaucją 3000 zł. Obrona zapowiedziała
apelację.

W Warszawie na wieść o skazaniu
Wulfina urządzili studenci polscy
manifestację. W pięciu sklepach ży
dowskich wybito szyby. (Źle postąpiono,
dając żydom nowy powód do lamentów.
Powaga1 sprawy’ na tem nie zyska. —

Red.)
Prasa warszawską sanacyjna i lewi

cowa podaje wyrok wileński w bardzo

suchej formie, natomiast prasa kato-

lieka rozpisuje się szeroko - ńa temat

Wulfina i śp. Wacławskiego. Pisma
katolickie zaznaczają, że w’yrok wczo
rajszy odsłania nietylko prawdziwe ob
licze wypadków wileńskich, ale w rów
nym stopniu wykazuje do czego jest
zdolna propaganda żydowska na szero
kim św’iecie. Hałaśliwe wiece na ca
łym św’iecie w Europie i Ameryce
zwrócone były przeciwko ,,mordowaniu
żydów’" w Polsce i przeciw’ko niesłycha
nemu uciskow’i, jaki cierpi ludność ży
dowska w Rzeczypospolitej. Chodziło
o przedstawienie roli żydów, jako naj-
niewinniejszych w świecie ofiar brutal
ności polskiej. Tymczasem sąd okręgo
wy wileński stwierdza wyraźnie,. że zaj
ścia przeniesione zostały na ulicę przez
studentów żydowskich, a co zatem

idzie, rzuca praw’dziw’e światło na za
czepną postawę społeczeństwa żydow
skiego.

Nie należy się łudzić, aby wyrok
wczorajszy wpłynął otrzeźwiająco na

propagandę żydow’ską. Z góry bowiem
można przew’idzieć, zarzuty pod adresem
polskiego sądownictwa i Wymiaru
sprawiedliwości. Społeczeństwo polskie’
powinno wyciągnąć z wyroku, wileń
skiego należyty wniosek.

Rząd reorganizuje przemysł naftowy.
Warszawa, 19. 4. (Tel. wł.) W Warszawie

odbył się wczoraj zjazd przemysłowców
naftowych. Do porozumienia między przed
stawicielami poszczególnych organizacyj
nie doszło, wobec czego oddano sprawę w

ręce ministra Zarzyckiego, który mandat
arbitrażowy pryzjął i wyznaczył na arbitra
dyrektora departamentu Poechego.

Rokowania zmierzają do ustalenia zasad
reorganizacji przemysłu naftowego.

W ohregu grudziądzkim
nie będzie ponownych wyborów.

Protest niemiecki oddalony.
Warszawa, 18. 4 . (PAT) Sąd najwyż

szy oddali! dziś protest wyborczy, zgło
szony ze strony zwolenników listy Blo
ku Niemieckiego przeciw wyborom do
Sejmu w okręgu nr. 30 (Grudziądz,
Świecie, Tuchola, Chojnice, Sępólno).

Rozbrojenie etapami.
Rezolucja 7 państw poparta przez Polskę.

Genewa, 18. 4. Komisja Główna kon
ferencji rozbrojeniowej rozpoczęła dziś

dyskusję nad zasadami, na których o-

pierać się ma przyszła konwencja (umo
wa) rozbrojeniowa. o

Delegat niemiecki Nadolny starał się
raz jeszcze udowodnić, że konieczna jest
obecnie daleko idąca redukcja zbrojeń.
Jeżeli przyjęta zostanie zasada redukcji
etapami, to pierwszy etap musi zreali
zować bardzo wydatną redukcję.

Dełegat czeskosłow’acki motywował
następującą rezolucję zgłoszoną przez 7

delegacyj: belgijską, czeskosłow’acką,,
duńską, estońską, hiszpańską, norweską
i urugwajską.

,,Komisja główna jest zdania, że re
dukcja zbrojeń taką, jaka jest przewi
dziana przez artykuł 8 paktu Ligi Na
rodów nie będzie mogła być w pełni zre
alizowana inaczej niż etapami i drogą
kolejnych rewizyj, przyczem rewizje te

powinny mieć miejsce w możliwie bli
skich odstępach czasu".

Generał Burhard-Bukacki poparł
imieniem delegacji polskiej propozycję
7 państw, oświadczając, że stanowi ona

solidną podstawę do dalszych prac kon
ferencji.

Propozycję poparli imieniem Fran
cji, p. Paul Boncour, imieniem Włoch
— min. Grandi, imieniem Japonji —

dr. Sato.

I Natomiast p. Litwinow oświadczył, że
wobec odrzucenia propozycji sowiec
kiej, nie ma zastrzeżeń co do samej re
dukcji etapami, przeciwny jest wszel
kiej aluzji do artykułu 8 paktu, ho So
wiety nie należą do Ligi i zgłoszą po
prawkę, która brzmi, że ,,pierwszy etap
ma zrealizować istotnie redukcje zbro.

jeń".
Po przemówieniu referenta ministra

Benesza, projekt rezolucji odesłany zo
stał do komitetu redakcyjnego.

Gazy truiace nad Hamburgiem
Berlin, 18) 4. (PAT.) Ludność Ham

burga zaniepokojona została dziś prze-
suwającemi się nad portem chmurami

gazów. Chmury te objęły statek pasa
żerski i

spowodowały szereg mniejszych i 7

poważnych wypadków zatrucia.

Gazy wdarły się do kajut i hali ma
szyn. Wszystkie części metalowe a

zwłaszcza miedziane pokryły się białą
powłoką.

Stwierdzono, że podstawowym skład
nikiem złowrogiego gazu był związek

chlorowo-siarkowy. Chmury gazu nade
szły gnane wiatrem z Hamburga i Wil-

helmsburga. Władze śledcze przypu
szczają, że gaz ten pochodzi z jednej z

fabryk hambnrskich, położonej w oko
licy Hamburga.

Ludność ogarnęło wielkie zdenerwo
wanie, gdy w pewnej chwili rozeszła
się pogłoska, że gaz jest słynnym fosge-
nem, którego niedawny wybuch spowo
dował szereg oiiar.

Władze policyjne wydały uspakaja
ny komunikat.

byli nietylko. przygotowani na to za
rządzenie. lecz jak zwykle na czas u-

przedzeni. Znali oni dosłowną treść
dekretu Hindenburga na 48 godzin
przed jego podpisaniem i ogłoszeniem
i ubezpieczyli się odpowiednio przez u-

sunięcie i schowanie wszystkich swych
najważniejszych i najistotniejszych
materjałów i dokumentów. Poszcze

gólne grupy wojskowe wzgl. ich do
:wództwa otrzymały szyfrowy telegram
natychmiastowego ukrycia kartotek i
archiwów oraz materjałów uzbrojenia,
ażeby je następnie wyekspedjoujać na

teren Wolnego Miasta Gdańska, gdzie
czuja się jak n siebie.

Drugiem miejscem ążylu (schronie
nia) jest kraj związkowy Rzeszy Brun-

swik, gdzie, jak wiadomo spraw.uję rzą
dy ministra spraw wewnętrznych Klag-
ges, najbliższy współpracownik Hitlera.

Troska o los szeregowych oddziałów

szturmowych, którzy z jednej strony
jako zarejestrowani bezrobotni, pobie
rali zasiłki z kasy państwa, do którego
obalenia dążyli a ponadto otrzymywali
żołd, od Hitlera została właściwie
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fcdjętą z jego barek. Rozporządzenie
wykonawcze ministra spraw wewnętrz
nych Rzeszy przewiduje środki o cha
rakterze społeczno-opiekuńczym jak
obow’iązek dostarczenia kwater dla

bezdomnych, zmuszonych do opuszcze
nia koszar formacji oddz. szturm.,
przejściowe wsparcia oraz obowiązek
gmin dostarczenia zatrudnienia. Ale

jednocześnie now’a dziw’ac.zna organi
zacja otwarła swe szerokie ramiona dla

przyjęc.ia żołnierzyków z rozwiązanych
oddziałów. Jest nią tak zwana ,,dobro
wolna słnżha pracy" (Freiw’illiger Ar-

beitsdienst) której wewnętrzny ustrój
i podział nie wiele się różni od mili
tarnego charakteru hitlerowskiej armji.
Kompanje robotnicze, złożone przeważ
nie z ludzi młodych od 19-25 lat ’wy
konują rzekomo roboty puhliczne i
rolne w prow’incjach wschodnich Rze
szy a przy tej sposobności otrzymują
wyszkolenie sportowe o zupełnie nie
dwuznacznym charakterze t. zw. sportu
zbrojnego (Wehrsport). ,,Dobrow’olna
służbą pracy’1 znajduje się pod kontro
lą, rządu a jej bezpośrednim przełożo
nym jest aż nadto nam znany minister
Trewiranus.

Przejście całych formacji oddzia,łów
szturmowych do ,,dobrowolnej służby
pracy11 oznacza zatem nietylko prze
rzucenie ich utrzymania na skarb pań
stwa lecz i jednoczesne zachow’anie nie
tykalności organizacyjnej. Jak dalece

posunięte były przygotow’ania do

wchłonięcia oddziałów szturmowych
świadczy zjawisko mnożenia się nie
winnych towarzystw sportowych pod
jeszcze bardziej niewinnie brzmiącemi
nazwami. Od kilku dni sądy niemiec
kie zawalone są wnioskami o reje
strację rozmaitych ,,Sportvereinów",
które nie są niczem innem tw’orami
d,ziedzicznemi zakazanych oddziałów’

szturmowych.
W wyw’odach powyższych naświe

tliłem ogólne tlo bezpośrednich przy
czynków tego niew’ątpliw’ie doniosłego
aktu politycznego i administracyjnego.
Jednak za kulisami za przeprowadze
.niem tego zakazu przemaw’iały jeszęze
w’iele innych względów rozmaitej ka
tegorji. Pozostaw’iam na uboczu, taki

wzgląd jak chęć zademonstrowania siły
rządu w przededniu w’yborów’ pruskich
oraz zadośćuczynienie dla socjal-de
mokracji za jej wierność i dyscyplinę
w kampanji o wybór prezydenta Rze
szy, Istotnie realnemi motywami był
jednoczesny splot dw’u rozmaitych i
nie pozostając.ych ze sobą w żadnej
łączności okoliczności: tania demon
stracja wobec konferencji rozbrojenio
wej w Genewie i grożący bnnt hitle
rowskiej gwardji.

Wobec coraz bardziej w’yraźniejszych
aluzyj min. Zaleskiego i francuskiego
pre,mjerk Tardieu o sianie pogotow’ia
bojowego Niemiec i roli związków w’oj
skowych. Bruning uważa!, że tym ge
stem potrafi odrazu uspokoić swoieh

sąsiadów i odebrać im argumenty do
w’odowe, przez rozw’iązanie najlepiej i

najsprawniej zorganizowanych i liczeb
nie najsilniejszych oddziałów. O ile ta

spekulacja okaże się skuteczną i nie
zawodną, w’ykaże w’ynik konferencji
rozbrojeniowej.

Drugim najważniejszym momentem

były bardzo silne fermenty zapalne w

szeregach hitlerowskich. Gorączkowe
żywioły, niezadow’olone z ustaw’icznych
deklaracyj praw’orządności i przestrze
gania ustaw’, składanych przez Hitle
ra, w’idząc, że mimo olbrzymich sukce
sów wyborczych stronnictwo nie zdoła

uzyskać absolutnej większości, gotowa,
ty się do ostalecznego uderzenia. Stą
panie w miejscu i czekanie na posady
trwało za długo. Były szef sztabu oddz.

szturm, kapitan Pfeffer zaczął groma
dzić około siebie rosnące z dnia na

dzień zastępy niezadowolonych i pla
nowa! oderwanie od Hitlera większej
części grup. Właśnie w chwili gdy ten

proces odłączenia się wszedł w stadjum
decydujące, dekret Hindenburga zapo
biegł na czas rebelji pretorjanów.

Za jednym zamachem uwolniony zo
stał Hitler od zmory ustawicznego na
cisku, jaki wywierali na niego ci nie
nasyceni w żądaniach mater,ialnych
świadczeń i politycznych aspiracyj
współcześni landsknechci i pozbył się
równocześnie balastu finansowego, nie
odzownego na utrzymanie tej kosztow
nej armji i jej sztabów. Mając około
U miljonów zwolenników Hitlera nie

Kreuger walczył z Sowietami
i finansował jednocześnie szwedzka partie komunistyczne!

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 19. 4. W skandalu finanso
wym koncernu Kreugera codziennie wy
chodzi na jawa jakaś nowa sensacja
Okazuje się, że Kreuger był uniwersal
ną osobistością. Zdołał on nawiązać sto
sunki nietylko z reprezentacyjnemi oso
bistościami świata finansowego i rządn
ego, lecz również posiada! bardzo wpły
wowe kontakty wśród komunistów.

Niezależnie od swoich usiłowań pod
kopania produkcji zapałczanej w Rosji
Sowieckiej, Kreuger jak donoszą ostat
nie depesze ze Sztokholmu, finansował
również tamtejszą partję komunistycz
ną. Aresztowany dyrektor przedsiębior
stwa Kreugera zeznał, że z polecenia
Kreugera wypłacił naczelnemu redak
torowi głównego organu komunistycz
nego w Szwecji ,,Volket Dagebladet" c-

gółem od września 1930 r, do okresu

najnowszego około 159.080 koron
szwedzkich. Kreuger wyraźnie zazna
czył, że nie liczy się ze zwrotem tych
,,pożyczek".

Sprawa nabiera o tyle posmaku
skandalicznego, iż pismo komunistycz
ne pierwotnie zaprzeczyło z całą sta
nowczością, jakoby otrzymało jakąkol-
kolwiek subwencję od Kreugera. Na-

stępnic jednak w toku dalszych docho
dzeń wystąpił redaktor na łamach or
ganu z bezstronnem oświadczeniem, że

była to zwyczajna akcja kredytowa do
konana z bankiem Kreugera, nie różnią-

ca się niczem od innych podobnych o-

peracyj. Kompromitacja ruchu komuni
stycznego w Szwecji w następstwie tych
rewelacyj jest kompletna,

AR.

Pod firmą sportu i pracy - olbrzymia armja.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 19. 4 . Minister spraw we
wnętrznych Rzeszy dr. Groener, po zna-

nem swojem oświadczeniu w sprawie
organizacyj przysposobienia wojskowe
go podjął inicjatywę stworzenia ogólno-
państwowej organizacji sportowej i wy.
chowania młodzieży. Projekt ten mini
ster Groener przekazał swojemu mini
sterstwu, w celu bardziej szczegółowego
opracowania,

Jak się dowiaduję, ministerstwo spr.
w’ewnętrznych Rzeszy nosi się z zamia
rem stworzenia jednolitej organizacji,

klćraby składała się z pewnego rodzaje
kombinacyj między obowiązkiem służ
by pracy, a sportowem wyszkoleniem
młodzieży. Nastąpiłoby połączenie
wszystkich dotychczasowych związków
o podobnym charakterze, a więc roz
wiązanych oddziałów szturmowych, or-

ganizacyj Reichsbanner i Stahlhelm,

Ogólne wytyczne tego nowego w’y
szkolenia opra,cow’ało ministerstwo spr.
wewnętrznych, jednak jak z całego cha
rakt,eru tej nowoplanow anej formy or
ga,nizacyjnej wynika, dążeniem mini
stra Groenera jest scentralizowanie ca
łego ruchu sportowego młodzieży pod
kątem widzenia wojskowo - politycz-
nem.

Do jakiego stopnia te wszystkie pla
ny zostaną, urzeczywistnione w tej
chwili trudno jeszcze ustalić. W dużej
mierze zależne są. one od wynik u wy
borów w’ Prusach.

AK.

Sześciu pilotów polskich w między
narodowym locie okrężnym.

(Telefonem od wł, korespondenta),
Berlin, 19. 4. Zgłoszenia do tegorocz-

nego międzynarodow’ego lotu okrężnego
zostały zamknięte. Ogółem w’eźmie u-

dział 45 aparatów, które przyjadają na

następujące państwa: Niemcy; 16,
Francja 7, Włochy 7, Polska 6, Szwajcar
rja 2 i. Czechosłowacja 7.

Jako konkurent staje do międzyna
rodowego lotu okrężnego Aeroklub Rze
czypospolitej Polskiej, który wyśle naj
lepszych lotników’, jak Orlińskiego,
Gietgowda, Karpińskiego Bajona, Płoń-

czyńskiego i Żwirkę. Wszyscy wymie
nieni brali udział w międzynarodow’ym,
ra!dzie powietrznym w roku 1930.

Grecja wobec katastrofy.
Drachma spadła o 75 proc.

Ateny, 18. 4 . W oczekiw’aniu decyzji
Rady l.igi Narodów w sprawie udziele
nia pomocy finansowej Grecji, w ca
łym kraju daje się zauważyć silna de
presja. Banki zawiesiły całkow’icie

sprzedaż obcych W’alut.
Na tak zwanej ,,czarnej giełdzie11,

kurs obcych walut podniósł się o 75 %
stosunku do oficjalnego kursu (kurs

dolara oficjalny oą. 78 drachm, w’ wol
nej sprzedaży — 13Ó drachm).

Wiele pow’ażnych przedsiębiorstw’
budowlanych zamknęło się, lub zredu
kowało personel do minimum, jak np.
wielkie Towarzystwo budowy dróg
,,Prometeusz11.

Ceny na wszelkie produkty rosną z

każdym dniem W celach oszczędnościo
wych wprowadzony został zakaz sprze
daży mięsa w ciągu czterech dni w ty-
go dniu.

W prasie obiegają coraz to now’e a-

Iarmujące wieści. Mówi się o projekto
wanych masowych redukcjach urzędni
ków państwowych.

Z sześciu mini.sterstw’ mają jakoby1
być utworzone dwa itp. Sytuacja jest
bardzo poważna i o ile Venizęlos pow’ró
ci z Genewy z pustemi rękoma, kata
strofa. ekonomiczna zdaje się być nie
uniknioną.

Zjazd przeciwpolsKi
zbierze sie w Elblągu.

Królewiec, 18. 4 . (PAT) Ogłoszony zo
stał program zjazdu Związku dla popie
rania niemczyzny zagranicą, który się
odbędzie w połowie maja w Elblągu.
Zjazd ten jest organizowany przez w’ła
dze niemieckie. Pow’szechnie znanym
jest list w tej sprawie landrata elblą
skiego do starosty w Tarnowskich Gó
rach.

Zjazd zostanie ’uroczyście Otwarty
przez nadprezy den ta prowincji wscho-

dnio-pruskiej Siehra, W zjeździe
weźmie udział szereg wybitnych osobi
stości, jak b. minister Reichswehry
Gessler, szereg posłów do Reichstagu i

t. d. Ze zgłoszonych referatów wynika,
że zjazd będzie miał charakter wybitnie
demonstracyjny przeciw Polsce i obec
nym granicom.

Członkowie zjazdu udadzą się na
stępnie do Malborka, Królew’ca i Gdań
ska.

Specjalnie sformowany pochód uda

się z Elbląga do Gdańska, gdzie prez
Ziehm wygłosić ma przemówienie do

przybyłych.

Ciąikie dni Hoovera
Nadzwyczajne pełnomocnictwa są nieodzowne.

Berlin, 18, 4. ,,Yossische Zeituńg11 w

korespondencji z Ameryki donosi:

— Rząd Hoovsra stoi przed nowemi
i bardzo powaźnemi problemami.

Bankructw’o koncernu Insulla (kon
cern miejskich gazowni i elektrowni)
wykazało, jak ograniczone są możliwo
ści rządu w w’alce z zaostrzającym się
kryzysem. Hcower znalazł się w ciężkiej
sytuacji. Mnożą się oznaki, że rząd bę
dzie się domagał nadzwyczajnych peł
nomocnictw, by opanować sytuację.

W tych w’arunkach, pisze dalej dzien
nik, odzyw’ają się oczywiście znów gło
sy, które dewaluację dolara uważają za

jedyne możliwe wyjście. Nie myślą
przytem o zupełnem oderwaniu się do
lara od parytetu złota, lecz o zepchięciu
jego kursu do poziomu zgóry ustalone
go. Charakterystyczne jest, że Oven

Young, którego napróżno usiłowano

pozyskać dla planu emisji 2 miljardów
dolarów, pod zastaw renty weteranów’,
obecnie uważa powiększenie obiegu pie
niężnego za nieuniknione;

potrzebuje więcej łożyć pieniędzy na

w’yżywienie sw’ej gwardji, której głów
nie zaw’dzięcza swe sukcesy. Dlatego
pośpieszył ort z odezwą nawołując
,,przymusowo zdemobilizowanych"
szturmowców do wstąpienia do stron
nictwa, jako zwyczajni członkowie

partji i do uprawiania agitacji wybor
czej na rzecz wystawionych kandyda
tów.

Każdego nieuprzedzonego obserw’ato
ra zadziw’iać musi owa niemiecka

gruntowność z jaką przystąpiono do

likw’idacji wojskowej organizacji Hit
lera. Żaden kraj nie rozporządza taką
pełnią ustaw i rozporządzeń, na podsta
wie których można zabronić poprostu
każdego działania ludzkiego, jak Niem

cy. Mimo to specjalnym dekretem Pre
zydenta Rzeszy11 o ochronie powagi
pąństwa" ustanowiono normy prawne
dla przeprow’adzenia zakazu w termi
nie spóźnionym oczywista o ca.łe lata,
kiedy rurh narodowo-socjalistyczny, o-

pierający się głów’nie na swej organi
zacji w’ojskowej, przybrał wielomilio
nowy charakter masowy. W innych
państwach pod tolerancyjnem okiem

w’ładz, nie mogłaby być wzniesiona ani

jedna cegiełka głównej kwatery zama
chowej ,,Brunatnego domu". W Polsce
taki Hitler alias Schucklgruber zapoz
nałby się rychło z każamatarni Brze
ścia, we Francji deportowanoby go nie
zwłocznie do Cayenne lub Bagna, we

Włoszech przeciw’państwówy ruch re

wolucyjny jego w’ogó!e nie do pomyśle
nia, tylko w Niemczech pozw’olono w

imię zawodowych rachub i spekulacyj
zewnętrzno-politycznych, austriackie
mu przybłędzie, niewiadomego pocho
dzenia na wzbicie się do roli i stanowi
ska narodow’ego przywódcy i opromie
nionego jakiemś mesjanistycznem po
słannictw’em wyzwolenia narodu nie
mieckiego. Jak ten kraj ,.poetów i my
ślicieli" ojczyzna Bismarka musi być
ubogi w prawdziwych mężów sianu,
głębokich polityków i opatrznościowe
głowy, skoro do jego hisiorji wchodzi
w XX wieku postać narodowego boha
tera w osobie Adolfa Hitlera!

!gar,
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Drogi ku poprawie
naszego położenia gospodarczego.

Dr. Leopold Caro należy do nielicz
nych uczonych polskich, służących
piórem chrzęścijańsko-demokratycznej
ideologji. W orszaku ich wysunął się
na czoło, dzięki szeregowi dzieł, bę
dących chlubą polskiego piśmiennic
twa naukowego, jak i rozpraw więcej
popularnych, przystępnych dla wiel
kiej narodowej rzeszy, łaknącej zdro
wego duchowego pokarmu. Epoko-
wem zwłaszcza dla naszego ruchu po
zostanie jego dzieło ,,Solidaryzm",
złota nić przewodnia w dzisiejszym
polityczno-społeczno-gospodarczym la
biryncie. Dr. Caro jest profesorem na
uk społecznych na politechnice lwow
skiej i prezesem oraz duszą pięknie
rozwijającego we Lwowie ,,Pol
skiego Towarzystwa Ekonomicznego".
Właśnie w tem Towarzystwie wygło
sił prof. Caro w ostatnią sobotę pro
gramowe przemówienie, przesyłając
równocześnie naszej redakcji jego
tekst. Korzystamy oczywiście skwa
pliwie i z wdzięcznością z cennej nam

pamięc.i i drukujemy przemówienie
to w całości, tembardziej, że w osobie
wielkiego uczonego widzimy nowy
łącznik między ta.k pokrewnemi na-

szemi a wschodniemi Kresami.
s

e ł’

Znów min?i rok naszej działalności,
rok ciężki, w ciągu którego stosunki

gospodarcze nie uległy poprawie. Rol
nictwo polskie tak z powodu katastro
falnie niskich cen, jak i dla braku ta
niego kredytu, znalazło się w najcięż-
szem położeniu. Przemyśl i handel

polski tocz? walkę z wielkiemi trudno
ściami, a nasi robotnicy przemysłowi i

górniczy przechodź? dzięki niestałości
źródeł zarobkowania, niskim płacom
oraz groż?cemu im dalszemu pogorsze
niu sytuacji, na wypadek przyjścia do
skutku bez zmian najnowszego projek
tu rządowego, okres niedoli, jaka ich
w tym stopniu dawno już nie nawie
dziła.

Sfery pragnące rzetelnie przymnażać
dóbr gospodarczych, zdobywając sobie
w ten sposób utrzymanie, tak w war
stwie pracodawców jak i pracowników,
patrzą w tej sytuacji — nie od dziś —

bezradnie ku nauce, mimo wszystkie
zawody jakie im dotąd j’ej wskazania

przyniosły, szukając drogi wyjścia z

ciężkiego położenia.
Jednak póki utrzymają się przesłan

ki panującego obecnie materjalisiycz-
nego światopoglądu, mało jest na
dziei poprawy stosunków.

Błędy z jednej strony liberalizmu -

z drugiej socjalizmu gospodarczego.
Czynny patrjotyzm. — Pakowanie no

wych miłjardów w Rosję.
Logika tego kierunku twierdzi, że"

każdy kupować będzie w razie wyboru
towar lepszy i tańszy, bez względu na

jego pochodzenie. Okazało się to tyl
ko w części prawdą. W Anglji i w

Niemczech bowiem, we Francji i Wło
szech a więc w państwach stojących
najwyżej kulturalnie i zasadzających
patrjotyzm w czynach a nie w samych
słowach, coraz skuteczniejsze okazuje
się hasło kupowania towarów choćby
gorszych i droższych byle krajowych.

Logika twierdziła, że niepodobna
przypuścić, by cokolwiek sprzedawa
no na kredyt Sowietom, skoro one nie
dawn]’ej niż około 10 lat temu, z całym
cynizmem oświadczyły i potem nieje
dnokrotnie otwarcie powtarzały, że ani

myślą dotrzymywać zobowiązań za mil

jardy franków złotych, zaciągniętych
przez rządy carskie. Okazało się to w

zupełności nieprawdą, skoro zakredy
towano im z gorszącą łatwowiernością
i zaślepieniem nowych towarów za no
we miljardy, częściowo przy gwa
rancji państw wierzycielskich, co po
tęguje niedorzeczność tego braku lo
giki.

Są jeszcze, którzy wierzą.
Logika prowadziła do wniosku, że

nie sposób powoływać się na wolną
konkurencję, jako środek wyjścia z

przesilenia, skoro nótorycznem się sta
ło, że wolnej konkurencji już dawno
nie ma i nie ma nadzieji na jej po
wrót, skoro świat cywilizowany objęty
i rządzony jest dziś przez wszechwła
dne kartele, syndykaty i trusty, które
nie myślą wcale złożyć broni, ale oto
czywszy, się tajemniczością, ukrywając
swe decyzje przed oczami interesowa
nych, ponad głowami parlamentów,

Pałac Sinaia padł ofiarą pożaru.

Prześliczny pałac króla rumuńskiego, położony w Sinaja pod Bukaresztem, spłonął
tamtego tygodnia doszczętnie. A z nim zginęły i bezcenne okazy bibljoteczne i arty
styczne.

W pałacu Sinaja umarł przedostatni król rumuński Ferdynand, Tuta,j też jego żona,
znana w literaturze pod pseudonimem Carmen Silva, pisała swoje literackie utwory.
Teraz z tych wspaniałości pozostała tylko kupa zgliszcz i gruzów.

Ten, który wykradł małego
Lindbergha.

Jak twierdzi amerykańska policja, maw

lego Lindbergha wykradł niejaki Harry
Flcischer, który wywiózł swą ofiarę naj
pierw do, Nowej Szkocji, a potem wsiadł z

nią na okręt odchodzący do Londynu. Po
wyżej portret Flęischera. Może który z czy
telników natknie się na niego. Za przytrzy
manie tego jegomościa jest wyznaczona
bardzo wysoka nagroda.

królów i prezydentów, ujęły w kleszcze
całe życie gospodarcze. A jednak za
leca się nadal wolną konkurencję, tak

jakgdyby żyło się jeszcze w czasach
Adama Smitha, udając, że wierzy się
w możność jej powrotu.

O wędzidło na kartele.

Logika zapewniała, że skoro jest
przesilenie, to główną przyczyną wi
nien być nadmiar produkcji w stosun
ku do konsumcji, bądź to z powodu
anarchji w dziedzinie wytwórczości,
bądź to z powodu powszechnej paupe
ryzacji, zmniejszającej łatwość zaopa
trywania się w środki konsumcji.

Przyznanie tego stanu rzeczy
musiałoby jednak doprowadzić do

utrzymania karteli, jako bądź co

bądź wyższego stadjum w stosunku
do chaosu wolnej konkurencji, ale prze
kształcenia ich i poddania pod kon
trolę władz rządowych. Nie chcąc do

tego dopuścić wymyślono nową teorję,
czyniąc kozłem ofiarnym szlachetne
kruszce (przedewszystkiem złoto, a

także srebro jako podkład waluty
Red.) byłe tylko salwować właściwego
winowajcę dzisiejszego przesilenia.

Krzywdzone masy pracownicze.
Logika i zwykła przezorność, jeśli już

nie uczucie humanitarne, nakazuje we
dle mego głębokiego przekonania nie

spuszczać z oka coraz groźniejszego
niezadowolenia szerokich kół pracow
ników, burzących się przeciwko ustro
jowi, który daje masom oświatę i pra-

Mieczysław Jarosławski. 39)
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(Ciąg dalszy.)
— Następnego tygrysa, który wyskoczy, idę po

łożyć dła mojej devi tym oto jataganem.
Odwrócił się, aby wydać odpowiednie rozpo

rządzenia.
- Nie, nie! - gwałtownie zatrzymała go miss

Daisy. Tu nie Barbarja. Ani tego nie wymagam,
ani na to patrzećbym nie mogła. Może ci się zdarzy
jeszcze kiedy, maharadżo, odpowiednia okazja do

pokazania mi swego zimnego męstwa. Dziś polo
wać będziemy tak, jak dotąd. Chcę mieć wiele

pięknych skór tygrysich. Czekam na twój następny
strzał, maharadżo.

Odwrócił się więc do nadzorcy oddziału i na
kazał drugi zakład.

Ludzie otrzymali podwójne porcje jadła, betelu
i wysokie nagrody Gnano ich z chaszczów w cha
szcze, z zakładu w zakład, jęczały piszczałki, wyły
słonie’, padały rozszarpywane psy, a nadzy, opływa
jący potem saisi o świecących oczach wyszczuli już
trzy tygrysy, które z jednakowym spokojem kładł
maharadża u stóp pięknej europejki.

Tylko oczy jego śmiały się namiętnością, a usta

coraz częściej szeptały tajemnicze, gorące słowa.
Nie pozostawała mu dłużna i Daisy. Parna atmo
sfera potu ludzkiego, krzyków, nawoływań, śmier
telnego skowytu, radości słoni miażdżących cięż-
kiemi stopami głowy znienawidzonych przez siebie
rabusiów dżungli, oraz opary obficie przelewanej
krwi zwierzęcej - wszystko to budziło w niej
dźwięki bardziej intymne, bardziej upajające ją sa
mą i tego, który wtedy tylko spuszczał wzrok z jej
rozkosznie pałających źrenic, kiedy patrzył wzdłuż

lufy karabinu w zielone światła oczu tygrysich, aby
je zgasić na cześć uwielbianej i- pożądanej.

— Maharadżo! — gorętszym niż zwykle głosem
szeptała Daisy — coś dziwnego, ze mną się dzieje,
jakiś szał mnie chwyta w swą władzę nieodpartą,
kiedy widzę kładące się przed memi oczyma kornie
w majestacie śmierci te królewięta dżungli indyj
skiej. Jeszcze jedna śmierć z bohaterskiej a nie
zachwianej ręki twojej im zadana, a nie wiem czy
zapanuję nad sobą... — Sypiący skrami wzrok cu
dzoziemki dopowiedział resztę.

— Jesteś, devi, awatarem bogini Djany na zie
mi: jako ona cudna i jako ona krwi gorącej łakną
ca — szeptał namiętnie maharadża. - Rzekłaś: da
lej pójdą łowy.

Ludzie byli wpółżywi, połowa psów ledwie zo
stała, słonie chodziły niechętnie, ciężko, irytowały
się dotykami pałeczek mahutów, ale maharadża

dziesięciokrotne wyznaczył nagrody, a opornych
chłostą podniecił, że poszli znów w gąszcz Ijan, palm
wysokopiennych, drzew mangowych - w dyszący
niebezpieczeństwem opar błotnych czeluści pokry
tych bambusem — i ... szczuli dalej ochrypłemi
głosy.

Rosło trwożliwie serce maharadży, a oddech to

wgórę szedł przyspieszony, to zamierał.
Ale tygrys nie wyszedł.
Król puszczy indyjskiej jakby nie chciał śmier

cią swoją opłacać hieratycznego poniżenia żywego
bożyszcza całych Indji przed europejską.

Ponuro patrzyli saisi i sipaje na swego władcę,
który szalał znów dziś niebezpiecznie, a psy gończe,
jakby żałością zdjęte za padłych w strasznej walce

swych towarzyszy, wlokły się ciężko za nimi.

Wyprawa wracała do Dalpur.
Późną już nocą kołatano do bram starożytnej

siedziby indyjskich książąt Radżputany. Daisy była
wyczerpana, senna.

A maharadża myśłał: jeszcze kilka takich po
lowań, a wtedy... Krew lubi przelewaną, śmiertelnie

gorącą... Pantera ., w nasycie widokiem krwi drży
cała i słania się jak pijana. . A kiedy spojrzał w po
nure, odchodzące odeń twarze towarzyszów polowa
nia, zadrwił lekko: ryzykuję wiele. Czegóż jednak
dla niej nie można zaryzykować? Jeden uśmiech

jej wart słonia z namiotem, a jedno czarujące spoj
rzenie może przyprawić o utratę karawany ze stu

naładowanych wełną i daktylami wielbłądów!
Tymczasem wzrastało niezadowolenie najbliż

szych dostojników, szemrała służba, boczyły się.
dziewki haremowe. Oburzony, zalękniony tłum
dworski czekał końca, a w świat Indji dalekich, niby
języki jadowitych żmiji sięgały wieści trwożne, a

żłobiąc drogi do wylewu nienawiści, poruszały od
męty duszy hinduskiej, której świętość chwiała się
i z wzniesionego dla niej od wieków piedestału lada
chwila runąć mogła w błoto zciżbionej, podnieconej
fanatycznie ulicy.

Chmurami zachodziło słońce Indji.
Aż na dwór radżputański przybył w tajemnicy

Mahatma.
Nie był tu już od dłuższego czasu, bo miss Daisy,

pochłonięta wesołem szaleństwem życia, zapomniała
o zacisznych miejscach schadzek śród drzew mig
dałowych i wonnych magnolji w niemającym gra
nic parku dalpurskim. Po jej przyjeździe tutaj spo
tykali się codzień - tak pragnęła początkowo, spo
tykali się co tydzień — tak chciała potem i wresz
cie co poniedziałek po nowiu księżyca — tak zgodzi
ła się łaskawie wobec pochłaniających czas jej
i energję zajęć reformatorskich, a pewnie i innych
na dworze radżputańskim.

Mahatma miał dzisiaj twarz przeoraną wielką
troską, zmętniały mu źrenice i pochyliła się lekko

ascetyczna postać.
— Wielki maharadżo, bracie mój umiłowany,

zmiłuj się nad pochyl onemi, kornie przed twoim

majestatem głowami twego ludu. Przychodzę do

ciebie, jako jego wysłannik, jako serce jego serca

i błagam: opamiętaj się, wróć do swojej potęgi daw
nej, nie daj powodować sobą, zetrzej obce, niepoko
jące lud twój barwy z tarczy naszego rodu, wsłuchaj
się w szept modlitewny Indji do ciebie s’-nu w sobie
nasde nadzieje i wolę

’ !..... ’u

sw’ojej niezłomnej i wytrw?l j w wi(!
’ ’h

Indji woli twojej własnej.
(Ciąg dalszy nastąpi,)
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wą polityczne, a równocześnie odbiere
im faktycznie możność w,ykonywania
ich, wtrącając je w otchłań niezawi
nionej nędzy i wzmacniając w nich tym
sposobem — w stopniu nigdy dawniej
nieznanym — świadomość krzywdzą
cego upośledzenia,

Krótkowi(jztwo i zaślepienie ludzi
nie sięgających myślą pozą dzięń,.dzi-
siejszy, doprowadziło wbrew elemen
tarnym zasadom psychologii i strate
g,ii, do zup,ełnego pomijania poglądów
drugiej strony, tj. w tym wypadku o-

gółu obywateli, a myślenia tylko o do
mniemanej korzyści własnej. Zapo
mniano o tejn, że korzyść własna, to

dopiero spokojne używanie tego co się
zdobyło, a więc możliwą ona jest tylko

w społeczeństwie zadowołonem i w po
myślnych rOzwijającem się warunkach.

Okazało się wreszcie, że materiali
sty czpy światopogląd, wynik fa!s?:y we-

go wychowania i ciasnej specjalizacji,
jest błędny także dlatego, że nie

uwzględnia imponrabiliów mających
faktycznie tak wielki, często przeważa
jący głos w życiu jednostek i narodów,
że pomija różnorodność i bogactwo mo
tywów, rozstrzygających o ludzkiem

działaniu, zarówno szlachetnych i

wzniosłych, jak i emocjonalnych niż
szego rodzaju, zaczerpniętych z dzie
dziny namiętności, zawiści czy zemsty,
ale w, każdym razie mało lub nic nie

mających wspólnego z interesem go
spodarczym.

Żydowski fryzjer handlarzem trucizn.
Likwidacja centrali morfinistów w Warszawie.

Policja warszawska otrzymała donie
sienie, iż na ul. F"ranciszkańskiej znaj
duje się centrala morfinistów, zaopa?
trujących się w’ tę tak szkodliwą dla
zdrowia truciznę. Przeprowadzone _ob
serwacje wykazały, iż dostarczaniem

morfiny, kokainy itp. narkotyków zaj
muje się właściciel składu fryzjerskie
go, felczer Abel Schutz, zamieszkały
przy ul- Franciszkańskiej 9.

Schutz nie sprzedawał u siebie nar
kotyków, lecz robił na miejscu zasłrzy-

ki, pobierając od 8-15 zł za zastrzyk
niewielkiej dozy, której wartość w han
dlu legalnym wynosi 50 groszy.

Handlarz narkotyków brał nietyłko
pieniądze, jako zapłatę za morfinę, lecz
również przedmioty wartościowe: pa
pierośnice, zegarki, biżuterję, a nawet

ręczniki i prześcieradła.
W wyniku przeprowadzonej rewizji

znaleziono duże zapasy heroiny, kokai
ny i morfiny, jak również skład róż
nych wartościowych przedmiotów. Lo
kal opieczętowano, przekazując prowa
dzenie dalszego śledaiwa władzom po
licyjnym.

Opierając się na znalezionych notat
kach, władze prowadzą dochodzenia,
celem stwierdzenia ilości ,,klientów"
Schutzą i ewentualnych wspólników
przedsiębiorstwa.

’’

Abel Schutz został osadzony w wię
zieniu.

Piękny i bogaty dar

Branickiego z Wilanowa.

Warszawa, 18. 4 . (PAT) A Prezydent
Rzpłitej przyjął dziś p. Adama Branic-

kiego z Wilanowa, który wręczył p. Pre
zydentowi pięknie na pergaminie wy
konany akt wraz z wypisem notarial
nym, na mocy którego na własność

Rzpłitej Polskiej przechodzi cenna bi
blioteka, licząca około 50.000 tomów, a

Składająca się z bibjloteki Stanisława

Potockiego, Stanisława Septymusa Po
tockiego, zawierająca w swych zbiorach

hibłjotekę Karola X., króla Francji, bi
bliotekę Konstantego i Ksawerego Bra-

nickich. Następnie według aktu nota
rialnego staje się własnością państwa
polskiego 2.204 tek sztychów, zawierają
cych około 15.000 sztychów, 11 cennych
obrazów i 2 komplety belwederskiej por
celany. Intencją p. Branickiego jest, by
sztychy i bihljóteka. posłużyły dla ;za? ;
początkowania blbljofekl i zbiorów szły-

"

chów na Zamku królewskim w Warsza
wie, a obrazy posłużyły do ozdobienia

rezydencji p, Prezydenta. Pozostawił on

I jednak rozporządzenie zbiorami p. Pre-

Z GDYNI i WYBRZEŻA
TEATR POLSKI.

I znowu atrakcyjna prem.iera, która wy
pełni wieczór piątkowy 22 bm. w sali kina
^Czarodziejka", będzie nią areywesoła ko
medja Marjusza Maszyńskiego p. tyt. ,,Ko
niec i początek". Komedja ta wzbudza wiel
kie zainteresowanie, gdyż znakomity aktor

warszawski, występuje tym razem w roli
autora.

Premjery Teatru Polskiego stały się
miejscem spotkania elity towarzyskiej
Gdyni, już dziś Wie się napewno, gdzie i kto
siedzi, to też atmosfera jest wyjątkowo cie
pła, w której występujący aktorzy czuja,
się wybornie.

W przygotowaniu Korzeniowskiego ,,Sta
ry Kawaler".

Z niwy szkolnictwa.
Ministerstwo W. R. i O . P. zawiadomiło

tutejszą Dyrekcję Gimnazjum, że od I-go
września br. t,, j. od początku roku szkol
nego gimnazjum Towarzystwa Szkół Śred
nich otrzymuje prawo szkoły publicznej.

Wpisy do gimnazjum na rok szkolny
1932/33 rozpoczną się już 15 czerwca br.
Do wpisu wymagana jest metryką chrztu,
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, i
świadectwo ukończenia z dobrym postępem
szkoły ludowej.

Wpisowe wynosi zł 10,-, taksą egzami
nacyjną również zł 10,a miesięczna o-

płątą szkolna zł 30,—.

Zaraza zbrodnicza tię szerzy
Od- kilkunastu dni prasa tutejsza poru

sza brudną sj)ba wę pewnego zwyrodnialca,
którą ze Względu na toczące się jeszcze
śledztwo, jąk również na ujemne skutki
wstrętnych afer ną te jednostki, w których
drzemią skłonności do takich zwyrodnień,
na łamach naszych nic poruszaliśmy, po
zostawiając żer dla ,,Tajnego Detektywa".

Niestety drugi tego rodzaju wypadek,
jaki w sobotę dnia 16 bm. miał miejśce na

Kamiennej Górze, gdzie 12-to letnie dziew
czę szkolne Stasia W. padła ofiarą rozwy
drzonego marynarza okręty handlowego,
zniusza nas zaapelować nietylko do władz
bezpieczeństwa, lecz przedewsżystkiem do

wychowawców i rodziców podrastającej
mlod?ieży szkolnej, ażeby z większą tro
skliwością zainteresowali Się pozaszkolnem
wychowaniem tej młodzieży, ażeby rozto
czyć pad błąkającymi i włóczącymi się ca
łymi dniąmi po ulicach Gdyni niełetniemi
dzieciakami obojga płci, więcej opieki i za?
interesowania. Obecny stan jest tak opła
kany, że ze zgrozą patrzy się na te groma
dy dzieciaków obojga płci, błąkających się
nieraz do później nocy bez celu po ulicach,
wciskających się do kin, na widowiska
najmniej dla młodzieży odpowiednie, iż
mimowoli nasuwa się to pełne troski py
tanie, jaki los czeka tą biedną dziatwę w

przyszłości, szpital, czy więzienie.
A mamy w Gdyni stokUkadziesiąt, roz

maitych towarzystw o pozmaltyęh mniej
lub więcej pożytecznych celach, niestety
o jakimś towarzystwie, któreby zecheiało

g)ę zainteresować tymi dziećmi alicy, do
tychczas nic nie słyszałem.

W tych dniach dopiero, — o ile mnie

słuchy dochodzą — ma się sprawą tą za
jąć, z inicjatywy dyrektora gimnazjum dr.
Dobieckiego, tutejsze Towarzystwo Szkoły
średniej.

W porozumieniu z Kurątorjum Szkol,
nem, czy też z jego polecenia, w każdym
razie zgodnie z wyrażoną przez całe grono
nauczycielskie opinją, dr. Dobiecki utwo
rzył Międzyszkolną Komisję, której zada
niem będzie uregulowanie nietyłko wycho-
wanią szkolnego lecz,

’

przedewsżystkiem
pozaszkolnego. Będzie to niezmiernie waż
ny i wdzięczny odcinek pracy społeczno
wychowawczej, który powinien w całym
społeczeństwie znaleźć nietyłko należyte
zrozumienie, ale o wiele gorętsze poparcie,
aniżeli tuziny rozmaitych orgąnizaćyj tu

tejszych, których powstanie i istnienie uza
sadnione jest chyba jedynie odczuwaną po
trzebą stworzenia jeszcze jednej prezesury,
wicepre.zesury itp., a nic istotną chęcią do
ja.kiejś pozytywnej, a przedewśzystkiem po
żytecznej pracy społecznej.

Piękny objaw zrozu,mienia dla zorgani
zowanej pra,c.y zbiorowej, zaznaczyć należy
u tut, młodzieży gimnazjum męskiego, któ
ra zorganizowała Koto Samopomocy ucz
niowskiej, której zadaniem jest nietylko
zaopatrywanie młodzież skupioną w tej Sa
mopomocy w przybory szkolne i środki na
ukowe po cenach prawie fabrycznych, lecz
równie.ż zaspakajanie potrzeb kulturalnych,
przez urządzanie wieczorów, koleżeńskich,
pogadanek, odczytów i t. p. Ź dochodów te,j
Samopomocy młodzież zakupiła sobie już
własny fortepian.

Z dnia.

Obywatel polski, choćby chcial walczyć
s kryzysem, nie może!

Dla nawiązania ścisłego kontaktu i h?
monijnej współpracy tutejszej izby II.-P .

z prasą miejscową, za,prosił dyrektor tut.
I. P. H. wszystkich przedstawicieli prasy
miejscowej i pism codziennych mających
w Gdyni stale przedstawicielstwa ną kon
ferencję prasową, która odbyła s.ię w biurze
Izby dn. 16 bm. o godz. ISre,j.

,.N .a konferejięji. tej. ..Fępregą,ntewąne były
ws.zyśtkie bez wyjątku pisma.

Obsżernem przemówieniem zagaił ze
branie dyrektor Izby dr. Krupski, w któ
rem Wyłuszćzył przedewszystkiern cele i
zakres projeli:towanej współpracy, przed
stawił zasady organizacji Izby, jej zadania
i uprawnienia tak w stosunku do Rządu,
jak i do sfer gospodarczych, podkreślił wy
jątkowe zadanie Morskiej Izby Handlowo-
Przemyslowej i jej szerpki zakres działa
nia, o wiele szerszy i więcej zróżniczko
wany aniżeli innych Izb śródlądo’wych. Z
przykrością wskazał też na niedostateczną,
- zupełpie niewspółmierną z wymagany
mi od niej świadczeniami — dotacje, ora?
zbyt małe zrozumienie wśród społeczeń
stwa, a nawet wśród sfer gospodarczych,
wyjąt.kowego stanowiska Morskiej Izby
Handlowej, jako jedynej tego rodzaju w

kraju. Wkońcu gorąco zaapelował do pra
sy, by zechciąła utrzymywać z I. P, II. jak
najściślejszy kontakt i udzielać jej należy,
tego poparcia w jej pracy i zamierzeniach.

W tym celu stworzony został przy I- P. H,
specjalny referat prasowy, który ma za za.

danie stałe i bieżąco prasę informować o

wszelkich poczynaniach I. P. H., oraz ak
tualnych zagadnieniach życia gospodarcze
go. związanego ściśle z jedynym portem
polskim.

Ż wywodów p. dyr. Krupskiego dowie
dzieliśmy się jąk, mimo wełkich sentymen-
tów dla Gdyni, po macoszemu traktowaną
jest tut Izba w stosunku do innych Izb
śródlądowych. Kiedy bowiem budżety Izb
Handlowych w Warszawie, Łodzi, Katowi
cach, Sosnowcu i in. wynoszą przeciętnie
po 1,000.000 zł, to budżet gdyńskiej Izby
wynosi zaledwie zł 200.000, —rocznie, mimo
znacznie szerszego zakresu działania. Z te
go powodu Izba tutejsza dąży do rozszerze
nia terytorjąlnego zasięgu swej kopetencji,
a to przez pewnego rodzaju asocjację z

Izbą Przemysłowo - Handlową w Gdyni.
W ogólnych zarysach zakreśli! też p. dyr,
Krupski ramy tej asocjacji, wykazując jej
poważne korzyści obopólne.

Interesującymi też były i inne koncep
cje wysunięte przez p. dyr. Krupskiego,
któreby mogły gdyńskiej I. P . H . zapew’nić
szersze materjalne podstawy.

Poruszone przez p. dyr. Krupskiego
kwestje i dezyderaty spowodowały dość ży
wą wymian.ę myśli między dziennikarzami
i przedstawicielami I. P. H.

Drugim interesującym punktem konfe
rencji był bardzo wyczerpujący i rzeczowy
referat informacyjny I-go wicedyrektora
Izby p. Kawczyńskiego o ,,Linjach regular
nych i rozbudowie nowych Hnij stałych
żeglugowych".

W referacie wyłuszćzył p. Kąwczyński
znaczenie linij regularnych i linij stałych
żeglugowych, wskązijjąc ną drogi, jakicmi
kroczy rozwój obu rodząji tych linij.

. Równocześnie wskazał on na szkodli
wość dlą bilansu płatniczego kraju inwazji
obcych przedsiębiorstw naw’igacyjnych, któ
re zwłaszcza w ostatnich dwóch miesiącach

,jy znacznej liczbie rozszerzyły swoją eks-

-pansję na Gdynię.
Obecnie Gdynia posiada 23 stałych i re

gularnych linij żeglugowych, z których
znaczna większość jest pochodzenia z.agra
nicznego (szwedzkie, duńskie, amerykan,
skie, niemieckie i in.). Wykazał ón też w

dalszym ciągu swego referatu, jaką góńie.
cznością jest nietylko ze względów gośpo.
dąrę.zyCh, .iecz ? ’

politycznych, posiadanie
jąk nąjrycheij własnej, dóbrże rozbudowa
nej floty handlowej.

Referat ten wywołał rów’nież dość oży
wioną dyskusję.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Dalszy ciąg

,,Spowiedzi szpiega pruskiego"
Dr. Vitellusa (Bolesława Ba!cowskiego)

zączniemy drukować w dniach naj
bliższych.

Rewelacje poraź pierwszy ogłoszone
w ,,Dzienniku Bydgoskim" w roku 1927

narobiły w’iele w’rzawy, a kiedy ukaza
ły się nakładem spółki wydawniczej
,,Rój" w Warszaw’ie w formie broszury
-- na czyjeś polecenie broszurka zni
knęła z półek księgarskich.

W tece redakcyjnej posiadamy dalsze

sensacyjne wyjawienia
- o strajku szkolnym i zamiarze

wywiezienia arcybiskupa Stablewskie-

go do Bawarji,
- o kartotece działaczy polskich,

znajdującej się w prezydjum policji w

Poznaniu,
- o zasilaniu ruchu niepodległościo-

Wuyu \At7VM A’/ł Il,Utlfjt CCUW nn ]fi-tu

Niemców,
— o śledzeniu ,,Straży" i osoby Józe

fa Kośeielskiegó,
- podsłuchiwanie rozmów obrońców

polskich w procesie wrzesińskim itd.
Dodane będą sylwetki agentów b. po

licji pruskiej, śledzących ruch nąi"O-
dówy polski u nas i za kordonem.

Publikacje te, pełne interesujących
szczegółów, ukażą się tylko na łamach

,,Dziennika Bydgoskiego" z końcem

bieżącego miesiąca i na początku maja.
Przedruk będzie wzbroniony.
Kto pragnie zachować całość, niech

nie omieszka, w porę odnowić przed
płaty. Listowi przyjmują abonament

gazet tylko do 25-go kwietnia.

Z Mu walki z komuł’lzinBin.
Wyroki i aresztowania.

Pisaliśmy już o akcji władz bezpieczeństwa
które ną terenie całego kra,ju wzięły się ener
gicznie do tępienia bolszewickiej zaraz:y,

Po zlikwidowaniu centrali warszawskiej do
noszą o aresztowaniach z prowincji. Uderza

znowąż udział w tej zbrodniczej działalności

inteligencji żydowskiej.
W Krąkowie nastąpiło aresztowanie czterech

sekretarzy adwokackich pod zarzutem agitacji
komunistycznej. Aresztowani zostalj dr. Rosen-

feid, dr. Rosthał, dr, Langer i dr, Wcisło. Are
sztowanych przewieziono do sądu okręgowego
w Wadowicach, gdyż stoją onj pod zarzutem

agitacji w Szczakowej i Jaworznie w czasie

strajku górników.
Prócz tego policja dokonłaa aresztowań

wśród młodzieży komunistycznej w związku ze

zbliżającym się dniem 1 maja.
Wołyńscy komuniści, których gniazdo wykry

to już dawniej, zostali przykładnie ukarani.

Mianowicie zakończył się po 6-dniowej rozpra
wie proces komunistów przed sądem okręg,
w Równem, Na ławie oskarżonych zasiądło 33
ludzi. Proces toczył się przy drzwiach zamknię
tych. W wyniku rozprawy sąd wydał wyrok
zasądzający 4 oskarżonych po 7 lat więzienia,
9 oskarżonych pp 5 lat, 14 oskarżonych po 4 lata
a 5 oskarżonych uwolnił.

Przed sądem lwowskim toczy się już od
kilku dni proces przeciw bojowcom komuni
stycznym, oskarżonym o morderstwo towarzysza
z wyroku sa,,du partyjnego. Proces, obftujący w

sensacyjne momenty, zakończy się w tym ty
godniu.
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Zła teściowa z ognistym temperamentem.
Sensacyjny proces o zamordowanie zięcia.

Ateny, dnia 14 kwietnia.

BESTJALSKA ZBRODNIA.

Przed sądem w Atenach, stolicy Grecji,
toczy się obecnie niezwykle ciekawy pro
ces o zamordowanie zięcia przez panią Ar
temis. Sposób dokonania zbrodni był tak
bestjalski, a towarzyszące jej okoliczności
tak niezwykłe, iż przerażenie ogarnęło
Ateńezyków - a dzienniki greckie mają
pierwszorzędną sensację. Wielki ten pro
ces, będący na ustach wszystkich, stanowi
straszliwą ilustrację do legendy o zlej te
ściowej. Na zlecenie teściowej zamordo
wano męża córki ii tylko dlatego, że zięć
nie córce, lecz ,,jej" (teściowej!) życie czy
nił podobno wręcz niemożliwem.

Najbardziej jednak oburza publiczność,
zapełniającą codziennie salę sądową, stra
szne okrucieństwo, jakiem się posługiwała
owa rzekoma mścicielka tyranji małżeń
skiej. Nietylko na rozkaz teściowej zięć
zginął od kul rewolwerowych - lecz póź
niej w bestjalski sposób nieludzka kobieta
rozćwiartowała trupa ,,tyrana", a sama

kawałki mięsa opakowała i zawiązała.
Paczki te w nocy dwaj woźnice musieli zło
żyć w pewnym odległym i ukrytym za
kątku rzeki Kisofos.

Miejsce jednak, na którem złożono pa
czki z mięsem ludzkiem, nie leżało wcale
w takicm ukryciu, jak mniemała okrutna
teściowa. Przechodnie bowiem zwrócili u-

wagę na to tajemnicze paczki i w ten spo
sób tajemnicza zbrodnia wyszła na jaw.

Jako pomocnicy w dokona.niu tego ohyd
nego morderstwa zasiedli na ławie oskar
żonych pozatem: córka, a więc żona zamor
dowanego, pewien 16-lętni młodzieniec, jej
krewny, oraz niewolniczo im oddana słu
żąca.

KOBIETA DYKTATOR
Z NAPOLEOŃSKIEM SPOJRZENIEM.

Jak wygląda, okrutna teściowa? Jest ona

kobietą -już 55-letnią o ognistym tempe
ramencie. W mistrzowski sposób potrafiła
ona do ostatnich lat zachować powaby mło
dości. Kobieta ta, z usposobienia bardzo
wesoła, pełna werwy życiowej, jest śred
niego wzrostu i dość dużej tuszy. Mimo
kilkumiesięcznego pobytu w więzieniu i
świadomości, że czeka ją kara śmierci, na

głowie nie ma ani jednego siwego włosa.
Straszny dramat, w którego środku stoi
pani Artemis, nie potrafił z ócz jej zabrać
owych promieniejących ,,błyskawic napo
leońskich".

Już długo przed t,ym strasznym czynem
pożycie małżeńskie zamordowanego stało
się nieznośne wskutek ustawicznych wy
buchów teściowej. Codziennie wstrętna tą
kobieta zakłócała spokój domowy, prowa
dząc bezustanne spory ze swym zięciem.
Koniecznie starała się ona w domu rzą
dzić po dyktatorsku. Zięć jednak mężnie
prowadził waikę z berodem-babą. Niezno
śna teściowa starała się w końcu z wiel
kiej miłości zięcia do córki wybić kapitał
i wycisnąć z niego jak najwięcej pienię
dzy. Matka i córka pieniądze te lekko
myślnie trwoniły.

Kilkakrotnie z winy teściowej doszło na
wet do przejściowego rozłączenia małżon
ków. Mąż, któremu teściowa stworzyła ist
ne piekło na ziemi, wyprowadzał się na

dłuższy czas do hotelu, później jednak zaw
sze wracał, aczkolwiek teściowa często
zwracała się do sąsiadów, ubolewają.c, iż
nikt jeszcze nie znalazł się, któryby zgła
dził tego ,,potwora".

16-LETNI MŁODZIENIEC
NARZĘDZIEM NIENAWIŚCI

OSZALAŁYCH KOBIET.

Wkońcu zdec.ydowała się w tym celu
przyjąć do mieszkania córki pewnego 16-
letniego młodzieńca, dalekiego krewnego.
Z tego młodzieńca teściowa zrobiła kochan
ka swe.j 28-letnicj zamężnej córki. Naińięt-
jiość i uczucie życiowe teraz przez te
go młodzieńca do wspomnianej kobiety po
pchnęły go do wykonania strasznego, zgóry
uplanowanego przez teściową., p]anu. Mło
dzieniec nie mógł się oprzeć naleganiom
nieludzkich kobiet i pewnej nocy, gdy o-

fiara po dłuższym pobycie w hotelu znowu,

powróciła do domu, zbliżył się do śpiącego

w łóżku mężczyzny i wystrzałem z rewol
weru położył znienawidzonego zięcia tru
pem na miejscu.

Nieszczęśliwy chłopiec, nie znający jesz
cze podłości tego świata, dał się użyć jako
narzędzie nienawiści obu oszalałym kobie
tom. W procesie cZechym gra on może

najsmutniejszą rolę i zasługuje nawet na.

litość. Zbrodniarki bowiem wykorzystały
go dla swych niecnych celów i zrobiły z

niego zbrodniarza.

LICZNI WIELBICIELE
TEŚCIOWEJ.

Rozprawa obfituje w bardzo ciekawe
momenty. M. in. wyszło na jaw, iż okrut
na teściowa., będąca już babcią (,,tyran"
pozostawił bowiem troje dzieci) utrzymy
wała do niedawna jeszcze niezwykle oży
wione stosunki ,,towarzyskie". Liczni jej

wielbiciele ujawnili w procesie bardzo pi
kantne historyjki. Matrona ta nawiązy
wała szczególnie bliskie stosunki z szofe
rami. Jeżeli znalazł się jakiś piękny i
zgrabny szofer, to kilkakrotnie objeżdżała
taksówką miasto, a płaciła trzy razy tyle,
ile wskazywała taksa, Było to oczywiście
zawiązkiem dalszej przyjaźni a później —

dyskretne rendez-vous w bardzo dyskret
nych lokalach.

KARA ŚMIERCI NIEUNIKNIONA.

Niepewne są dalsze losy młodego chłop
ca, sąd bowiem nie wydał jeszcze wyroku.
Okrutna teściowa i jej córka mogą nato
miast, liczyć napewno na wyrok śmierci.
Egzekucja, która odbywa się w Grecji w t.en

sposób, iż dwa.naście strzałów kładzie kres
życiu skazańca, nie ominie potwornych ko
biet. (ak.)

Każdy może

się wzbogacić
kto zakupi los l-ej Klasy
Państwowej Loterji Klasowej

w największej i najszczęśliwszej Kolekturze wkraju

NADZIEJAtł .;?
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Główna wygrana

1000.000 Zł
Zmieniony do 25-ej Loterji p!an gry

zapewnia graczom największe szanse

przy niezmienionych cenach losów.

Szczególnie ilość średnich wygranych
i premij została wydatnie powiększona.

Co drugi los wygrywa!
Cena losów:

Ćwiartka zł 10 Połówka zl 20 Cały zł 40

Ciągnienie już 19 i 20 n.m.!

Losy wysyłamy za opłatą po odbio
rze tychże. Na zamówienie wystarcza
korespondentka. (7229

Spieszcie z zamówieniami!

w ciągu swej służby państwowej stra
cił 204 przestępców. W roku 1923 prze
szedł na własne życzenie w stan spo
czynku i żył odtąd w małym domku,
utrzymując się z pokaźnej pensji, jaką
otrzymywał od skarbu państwa. Niski,
rumiany staruszek o wesołych, jakby
figlarnych oczach, wygląda on tak ucz
ciwie, że niktby nie domyślił się w nim

jednego z najbardziej osławionych ka
łów czasów współczesnych.

Ellis odczuwał jednak oddawna tę
sknotę za porzuconym zawodem. Sta
rał się kilkakrotnie o zaangażowanie
go przez rząd, lecz wszelkie jego usiło
wania nie dały rezultatu. Podeszły
wiek był jedną z najważniejszych prze
szkód. Żyłka kat,owska nie dała star
cowi spokoju. Wkońcu wpadł na myśl
urządzania egzekucyj na lalce. Olbrzy
mie tłumy publiczności tłoczą się do
okoła szafotu, a starzec, pełen powagi,
jakby... w natchnieniu — wiesza, dużą
lalkę wśród t oklasków rozwydrzonej
tłuszczy. Odzywają się jednak głosy,
domagające się zakazania podobnych
w’ystępów.

Ruiny zamku Canossy.

Zamek Canossa, słynnym jest i słynnym pozostanie na zawsze w historji świata, Do
zamku tego w r. 1077 przybył boso i we Włosienicy cesa.rz niemiecki Henryk IV,
aby prosić papieża Grzegoża VII o zdjęcie ze’ń klątwy kościelnej. Ruiny tego zamku
(w północnych Włoszech) rząd włoski w r. 1878 uznał za zabytek narodowy. Widocz
nie jednak konserwatorzy włoscy nie bardzo o ten zabytek się troszczyli, skoro w ze
szłym tygodniu burza zwaliła większą część jego murów. Dodać trzeba, że zamek ten

opustoszał zupełnie jeszcze w r. 1255 i od tego czasu resztki jego jako tako do na
szych czasów się dochowały.

Kat popisuje się swą sztuką na jarmarku.
Dokonuje egzekucji na lakę, bo tęskni do swego zawodu.

Anglja ma obecnie niezwykłą sensa
cję, której bohaterem jest--były kat an
gielski John Ellis. .Wędruje on ostatnio

po całym kraju i urządza na jarmar
kach miejskich lub po wsiach ohydne

przedstawienia. Polegają one miano
wicie ną demonst.rowaniu ęgzekucyj
przy pomocy szafotu i lalki, wielkości
człowieka.

Ellis ma w tem doświadczenie, gdyż

Zbrodnicza nienawiść do ojca
zraliończon^ amoEclerslwein.

W Kolonji znaleziono 70-letniego le
karza, dra Hugona Rubensohna, udu
szonego we własnem mieszkaniu.
Śledztw-o przyniosło zdumiewające wy
niki, według wszelkiego prawdopodo
bieństwa, senjora medecyny kolańskiej
uśmiercił w-łasny syn.

Dr. Rubensohn specjalistą chorób

kobiecych i

mimo swojej odpychającej powierz
chowności posiadał rozgałęzioną

praktykę.

Nie cieszył się jednak dobrą opinją, i
nie należał do towarzystwa lekarskiego
w Kolonji. Od pół roku widywano
stale w jego otoczeniu młodą dziew
czynę, uchodzącą za morfinistkę. Mó
wiono, że Rubensohn chce się z nią o-

żenić. Matka dziew-czyny w celu po
rozumienia się z sędziwym kandyda
tem do stanu małżeńskiego, odwiedziła

go na krótko przed morderstw’em. Dla
tego początkowo

aresztowano ją pod zarzutem

zbrodni.

Ale w’skutek braku dowodów musia
no ją w-net uwolnić.

Zkolei podejrzenie skierowało się
przeciw synow-i lekarza, głów’nie na tle

złych stosunków pomiędzy ojcem i sy
nem. Obaj żyli do lat na w-ro,giej sto
pie, a nawet, syn procesował się o spa
dek, do którego miał pretensja- Mło
dy Rubensohn występował gwałtownie
przeciw starcowi i nie krępował się
wobec obcych osób. Słyszano szereg

’

razy, jak głośuo joowtatzal;

— Gdyby już raz ten stary pożegnał
się nareszcie z życiem!

Syna aresztow’ano i systematycznie
zbiera się przeciw niemu poszlaki,
które upew’niają coraz więcej urząd
śledczy w przeświadczeniu, iż w ręce

spraw’iedliwości dostał się naprawdę
morderca.

Siwo BsowiBfgB.

FfioliB pies szerznft stfroszaBOf iboibIocSs.
W Mahnesburg w Austrałji wydarzy

ła się pocieszna historją, o której wieść
dotarła obecnie do Londynu. Zatrudnie
ni w tamtejszej kopalni górnicy zauw’a
żyli ku swemu przerażeniu, że cztero-

nożny ulubieniec całej załogi mały pie
sek połknął 6 drobnych nabojów’ dyna
mitowych, które jednak razem wziąw
szy byłyby starczyły na wysadzenie ca
łego domu w powietrz.e . Św’iadków tej
niesamowitej .,psiej biesiady" ogarnął
blady strach. W obawie, że ciepłota,
własna psa może doprowadzić połknię
ty dynamit do wybuchu, wszyscy w’śród

krzyku rozproszyli się pospiesznie.
Tymczasem żywa bomba w pierwszej
chwili nie zdradzała najmniejszego nie
pokoju. Być może, że w psim mózgu
snuły się pewnego rodzaju zdziw’ienie,

że w’szyscy, którzy go dawnie,j głaskali
i karmili, przed nim uciekali, ale zdzi
wienia tego w każdym razie nie okazy
wał. Niebawem jednak przyszło reak
c,ja. Dynamit w psim żołądku zaczął
się rozkładać. Biedna psina zaczęła się
wdć w boleściach i zaniepokoiła w’y
ciem całą osadę, górniczą. Nikt nie
!Piał jednak odwagi zbliżyć sic do cier
piącego pieska. Wreszcie jednak ku
charz dyrektora kopalni zdobył się na

odwagę, zbliżył się do psa i zaapliko
wał mu szklankę rycynusu, który uła
twił ,,straw’ienie" połkniętych środków

w’ybuchowych. ,,Niebezpieczny" ekspe
ryment skończył się d!a psa po krótkiej
chorobie bez dalszych ujemnych skut
ków,

Nurmi startuje do stanu

małżeńskiego.

Słynny szybkobiegacz Parvo Nurmi, o

którego kwalifikację czy dyskwalifikację
sportową toczy się w całej prasie zawzięta
walka, wstępuje w związki małżeńskie z

panną Sylvią Laaksonem. Powyżej portret
młodej p.ary,



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 kwietnia 1932 r. Nr. 91.

Z Wielkopolski i Pomorza
Z Kujaw Zachodnich.

Dyżur nocy pełni w bież, tygodniu apteka
,,Pod Krzyżem", w Inowęociawiu przy ul. Pade
rewskiego.

Osobiste. Opuścił Inowrocław sędzia sądu
grodzkiego p, Chełmiński, który został przenie
siony do sądu grodzkiego w Poznaniu, Taksa-
ino sekretarz starostwa inowrocławskiego p.
Seidler został przeniesiony na równorzędne sta
nowisko do Poznania.

Kapelanem ,,Sokoła41 na okręg inowrocław
s-ki został ks. mansjonarz Małecki, którego
wprowadzenie w urząd nastąpiło na posiedze
niu zarządu okręgowego. Stosowne przemó
wienie wygłosił prezes okręgowy p. Ziętowski,
a w serdecznych słowach odpowiedział ks. kap.
Małecki.

Rekolekcje zamknięte dla młodzieńców S.

M, P, W niedzielę, 17 bm, rozpoczęły się w

zakładzie Focha nad stawkiem w Inowrocławiu

Tekotekcje zamknięte d!a członkóxv S. M. P.

okręgu kujawskiego. Rekolekcje prowadzi O.
Franciszkąnin z Gniezna.

Kino Pałace wyświetla w dalszym ciągu
wspaniały film dźwiękowy pt, ,,Wielkomiejskie
ulice", przedstawiający życie w arystokracji
podziemi.

Stylowy wyświetla film chiński ,,Tai Hang".
Z zebrania plantatorów buraków na Kują,

wach zachodnich. U Basta w Inowrocławiu od
było się zebranie plantatorów buraku cukrowe
go przy cukrowniach Janikowo, Pakość i Tucz
no. Obrady zagaił prezes Kozłowski ze Strzel
na Klasztornego, składając przewodnictwo w

ręce posła Dembińskiego ’z Węgierc, który o-

mówił obecne ciężkie położenie plantatorów
buraka cukrowego na Kujawach zachodnich.

Kwestję nowych umów w sprawie dostawy bu
raków do cukrowń przedstawił inż. Gotowt z

Poznania. W związku z tem wywiązała się ob
szerna dyskusja, w której przemawiali pp.: Kló-
skowski z Rojewa, Batłiński, Ziętara, Kobus,,
Kozłow’-ski, Dzikowski, inż. Gotowt i inni. Po

przeprowadzeniu obrad uchwalono zażądać od
cukrowń przenoszenia kontyngentów (za nad-

Odrodzenie ruchu chrześcijańsko-społecznego
na Kujawach Zachodnich.

Z zebrania Ch. D . i Ch. Z. Z . w Inowrocławiu.

Pomimo ciężkich czasów i ogólnej apatji
ruch chrze:cjjaósko-społeczny na Kujawach za
chodnich nabiera lczmachu. W niedzielę 17 bm,
w Domu Katolickim parafji Matki Boskiej w

Ińowrccławiu odbyło się zebranie kcła Ch. D .

i fil,i Ch. Z . Z, na które przybyła spora łićzba
członków i gości.

Obrady zagaił dzielny społecznik i prezes ko
ła Ch. D, p. Bóciek, który w zastępstwie sekre
tarza o J,-żyta! protokół z ostatniego zebrania.
Zkclei sekretarz filji Ch. Z . Z . p . Olszanowski

odczytał protokół z ostatniego zebrania filji
ChZ.Z.

Krótki refrat o ruchu społecznym chrześci-

jarisko-dem--kratycznym i o drogach, na jakich
ma Się odbywać organizacja tego ruchu, wygło
sił red Kobierski. Następnie bardzo rzeczowy
i aktualny referat o Ch. D. i ruchu robotniczym
Wygłosił znawca tej sprawy red. Bigoński z

Bydgoszczy. Mówca specjalnie uwzględnił spra
wy zamachu na zarobki robotnicze, prowadzone
w ostatnich czasach przez pracodawców. Ape
low’ał przytem do wszystkich robotników ku
jawskich, ażeby organizowali sśę w szeregach
ruchu Ch. Z, Z., który otwarcie i zdecydowanie
hieni interesów świata pracy.

Referenta obdarzono hucznemi oklaskami.

W komunikatach zarządu prezes Bocick po
dał do wiadomości pismo sekretarza Wikar-

skiego, który zrezygnował z zajmowanego sta
nowiska. Na jego miejsce w’ybrano jednogłośnie
sekretarzem red. Kobierskiego.

Ze względu na spóźnioną porę zebranie za
mknięto.

Należy dodać, że ruch chrześcijańsko-demo-
kiatyczny w Inowrocławiu i na Kujawach za
chodnich wkroczył aa nowe tory. Dotychczas
filja Ch. Z. Z,, licząca 175 członków, przepro
wadziła 9 spraw w związku z wypowiedzeniem
pracy członkom oraz 6 członkom wywalczyła
w’sparcie ubogich. Pozatem dla całego szeregu

członków wystarała się o pracę. Jest nadzieja,
że jeżeli ta ]graca pójdzie normalnym trybem,
to niezadługo Ch. Z. Z . stanie nąrówni z temi

organizacjami, które już od szeregu łat istnieją
na terenie Kujaw zachodnich.

We wszystkich sprawach, dotyczących orga
nizacyj Ch. D. i Ch. Z. Z . należy eię zwracać do

prezesa filji Ch. Z . Z . Kawalerskiego i prezesa
Ch. D. Boćka lub do oddziału ,,Dziennika Byd
goskiego", Inowrocław, Rynek 20. Telefon 420.

miar buraków’) na rok następny na własne kon
to każdego poszczególnego plantatora, przyczem
i niedobór buraków winien być uzupełniony w

roku następnym. Dalej uchwalono m. in., że

jeżeli cukrownie nie zawrzą na czas kontrak
tów w sprawie dostawy buraków, to w roku

przyszłym plantatorzy tych cukrowń wstrzyma
ją się wogóle od uprawy buraków. W końcu

poruszono jeszcze sprawę dostawy nawozów

sztucznych przez cukrow’nie.

Zebran;e Cechu powoźniczo - kołodziejskiego
w Inowrocławiu odbędzie się 24 bm. o godz. 10
w lokalu p. Kłosowskiego.

Wycieczka Sokołów inowrocławskich do To.

runią, Oddział kolarzy ,,Sokoła" w Inowrocła
wiu w związku z otwarciem sezonu kolarskiego
wyruszył pod kierownictwem p. Lipczyńskiego
do Torunia, skąd powrócili Sokoli wieczorem.

Kradzież z włamaniem u p. Gregorowicza.
Do składu towarów kolonjalnych p. Gregorowi
cza przy ul. Pakoskiej 69 w Inowrocławiu zą-
kradli się złodzieje, którzy zabrali różnego to
waru na sumę około 1000 zł. Policja prowadzi
energiczne dochodzenia.

Kradzież u Jana Zawady w Inowrocławiu,
Niewykryci sprawcy dostali się do budynków
Jana Zawady przy ul, św. Mikołaja 28 w Ino
wrocławiu, skąd skradli 3 rowery, kilkadziesiąt
par cholewek, sporą ilość skóry i węgla, na o-

gólną kwotę około 1000 zł. Sprawcy, dokonaw
szy !kradzieży, ;:biegli przez nikogo nie spostrze
żeni. Policja wdrożyła energiczne śledztwo za

złodziejami.

Sezon kuracyjny lepszy
niż w roku ubiegłym.

Jak wiadomo, sezon kuracyjny w uzdrowisku
solanki w Inowrocławiu rozpoczął się z dniem
1 kwietnia br. Dotychczas tj. do 15 bm. jest
już 36 kuracjuszy. Nowych zgłoszeń napływa
coraz więcej. W porównaniu z rokiem ub. ku
racyjny sezon w’iosenny zapowiada się prawie
o 100 procent lepiej.

Obecnie czynny jest wspaniały zakład przy
rodoleczniczy, w którym przeprowadzono urzą
dzenia lecznicze według najnowszych metod
lecznictw’a zdrojowiskow’ego.

Uzdrowisko Solanki pod względem urządzeń
leczniczych jak i natu.ralnych w’arunków może

pod każdym względem konkurować z budami

zagranłcznemi. Dlatego też należy zachęcić
w’szystkich, pragnących poratować swe zdrowie,
aby korzystali z dobrodziejstw leczniczych, ja
kie daje solanka inowrocławska.

Znowu się ziemia zapada
w Inowrocławiu.

W sobotę 16 bm. przy u!, św. Krzyskiej na po-
bliskiem polu znowu zapadła się ziemia na prze
strzeni 1 m. kw., a na dnie ukazała się woda.

Prawdopodobnie zawalenie to nastąpiło skut
kiem podmycia wodą ganków podziemnych da
w’niejszej kopalni so!i. Miejsce to natychmiast
zabezpieczono. W związku z zapadaniem się
ziemi w Inowrocławiu napiszemy obszerniej.

Z życia inwalidów wojennych.
W niedzielę, 17 bm. odbyło się zebranie Zw.

Inwalidów Wojennych, Wdów i Sierot w Parku

Miejskim w Inowrocławiu pod przewodnictwem
prezesa Paw’laka. Po odczytaniu protokółu se
kretarz Przybysz wyłosłł bardzo dobrze opraco
wany referat, dotyczący nowelizacji ustawy in
walidzkiej, za co zebrani obdarzyli go hucznemi
oklaskami.

Następnie prezes Pawlak odczytał art. 26

nowej ustawy inwalidzkiej noweli) z dnia 17. 3 .

1932 r.

Bardzo rzeczowa dyskusja wywiązała eię nad

sprawą zaopatrzenia inwalidzkiego, odnośnie t,
zw. k!asy b, do której wchodzą miejscowości,
posiadające mniej niż 100,000 mieszkańców, a

także Inowrocław.

Po omówieniu sprawy zawieszenia rent i u-

staleniu dochodowości u inwalidów (samodziel
nych pracowników) wpłynął wniosek, domaga
jący się wydelegowania komisji do urzędu skar
bowego, która ma w tej sprawie interwenio
wać. Wkońcu uchwalono wysiać, do Warsza
wy rezolucję, domagającą się zaliczenia Inowro-
stawia do klasy a, gdyż — jak mówi wyjaśnie
nie — miasto nasze jest miejscowością kura
cyjną i przez to samo ceny produ"któw- pierw
szej potrzeby, a więc i koszta utrzymania, są

wyższe niż w innyclr miejscowościach.
W wolnych głosach prezes Pawlak prosił

członków, ażeby opracowali dokładne życiorysy
ze specjalńem uwzględnieniem przeżyć wojen
nych i obecnej nędzy, w jakiej obecnie rzesze

inwalidzkie się znajdują. Życiorysy mają być
wysłane do władz kompetentnych do Warsza
wy, ażeby je uświadomić, w jakiem położeniu
znajdują się dziś inwalidzi. Poruszono też m. i,
sprawę książki inwalidy Wojciechowskiego z

Barci aa, który o-pisał w niej w realny sposób
całe swoje życie. Po omówieniu spraw czysto
organizacyjnych zamknął prezes zebranie.

Przebieg strajku rolnego
na Kujawach zachodnich.

Na poniedziałek 18 bm. został — jak wia
domo — proklamowany strajk demonstracyjny
w rolnictwie przeciwko obniżce zarobków’ ro
botników rolnych. Udział w strajku na terenie

Kujaw zachodnich biorą organizacje: Zjednocze
nie Zawodowe Polskie, Chrześcijańskie Zjedno
czenie Zawodowe i związki klasowe.

Jak nam donoszą, przebieg strajku był bar
dzo spokojny i nigdzie nie zanotowano żadnych
wykroczeń ze strony ro-botników.

Według prowizorycznych obliczeń strajkuje,
na Kujawach zachodnich przeszło 75% robot
ników.

Napad lotniczy i gazowyH Inowrocław
Kujawiacy, strzeżcie sie napadu lotniczego!

W.tych dniach odbędzie ,się staraniem Miej
skiego Komitetu L. O. P . P . w Inowrocławiu
alarm lotniczy i gazowy. Na znak sygnału roz
pocznie się alarm świstem (jeden krótki, jeden
długi ton) syreny elektrowni miejskiej i fabryk,
pow’tarzany przez czas dłuższy i przez zgasze
nie światła w nocy. Oznaczać to będzie, że lot
nicy nieprzyjacielscy zbliżają się — grozi nie
bezpieczeństw’o bombardowania i ataku gazo,
wego, W tym czasie należy się zachow’ać jak
następuje:

1. otworzyć bramy wszystkich domów; za

to są odpow’iedzialni właściciele domówr;
2. opuścić ulice i place, chroniąc się do bram

i piwnic najbliższych domów;
3. ruch uliczny zostaje wstrzymany; pojazdy

stają po zacienionej stronie ulicy i kryją się do
bram najbliższych domów;

4. nie wolno przebywać na dachach i balko
nach domów;

5. w’ porze nocnej bez w’zględu na to, czy
został podany sygnał alarmu lotniczego czy nie,
wszystkie okna ubikacyj mieszkalnych, fabryk,
zakładów przemysłowych i innych, w których
odbywa się praca nocna, muszą być szczelnie

zasłonięte, by światło nie mogło przedostać się
nazewnątrz;

6. w razie alarmu lotniczego światła elektry
czne i gazowe wewnątrz domu pogasić, zastępu
jąc je slabem św’iatłem lamp naftowych łub

świec; za pogaszenie świateł we’wnątrz domów

odpow:iedzialni są właściciele domów i miesz
ka ń.

Niezależnie od fego elektrownia i gazownia
zgasi światło. Ze względu na to, że alarm ten

odbędzie się w najbliższych dniach, zwraca się
uwagę wszystkim mieszkańcom miasta Inowro
cławia i okolicy na obwieszczenie urzęd,ow’e, do

przepisów którego należy się najsumienniej za
stosować.

Alarm ten ma wykazać naszą sprawność na

wypadek rzeczywistego napadu lotniczego i ga
zowego.

Apelujemy do wszystkich, aby władzom i od
działom ratowniczym przychodzili z pomocą
i nie robili trudności w wypełnianiu po!-uczo
nych zadań,

Zaś ,.pierony61 zwyciężyli Kujawiaków, W
Parku Miejskimw Inowrocławiu odbył się mecz

bokserski między członkami P. K . S . Katowice
a K. S . Goplanja. Górnoślązacy walczyli z Ku
jawiakami zawzięcie. Rogowski pokonał Lesz
czyńskiego Nowakowski — Walkowskiego, Le-
lewski — Cichego, Karner na punkty Radom
skiego, Górski na punkty Lewandowskiego, Zie
liński I. na punkty Makosza, Wystrach — Jóź-
wiaka i Zwierzyński z Dziennym bez rezultatu.

Wynik ostateczny: 8:6 na korzyść P, K. S . Ka
towice, Bardzo sprawnie sędziował p. Latow-
ski.

Tragedia na sfawhu w solankach w Inowrocławiu.
Nierozważna trójka na łodzi. Ostrzeżeń n’e słuchano. Bracia

Baranowscy bohaterami. Ojciec ratuje synów i jednego
z topielców. Dwa trupy. A wszystkiemu winna wódka.
Jak już pokrótce donosiliśmy, staw’ w Solan

kach był miejscem tragedji 2-ch ludzi, która wy
wołała zrozumiałe poruszenie w Inowrocławiu.

Jak się dowiadujemy, w zw’iązku z sezonem

kuracyjnym byli zatrudnieni przy instalacji prze
wodów elektrycznych 3 pracownicy elektrowni

miejskiej: Jan Mikołajczak, Jan Gorzelańczyk
i Now’akowski.

Dnia 15, bm. o godz. 17,15, będąc nad staw
kiem, urządzili sobie dla uprzyjemnienia czasu

przejażdżkę łodzią. Gdy wyjechali już spory
kawałek z żartów, czy też z nierozwagi, roz
poczęli kołysać łódź. Pomimo zwrócenia im

uwagi przez syna właściciela restauracji ,,Nad
sta’wkiem11 Marjana Baranowskiego, ażeby za
przestali swawoli, nie zważali ca to, lecz w dal
szym ciągu, kpiąc jeden z drugiego, kołysali ło
dzią do tego stopnia, że wpadli do wody. Wi
dząc to Marjan Baranowski wezwał swego młod
szego brata Józeła, poczem wsiedli obaj do dru
giej łodzi i popłynęli do tonących. Marjan Ba
ranowski, jako starszy i silniejszy, schwycił je
dnego z tonących za włosy, przyczem łódź się
przechyliła i poterp całkowicie się wywróciła.
Obaj młodzi Baranowscy wpadli więc do wody,
wołając rozpaczliwym głosem: ratunku! Usły
szawszy to ojciec ich, właściciel kawiarni ,,Nad
stawkiem" p, Darcnówski, wskoczył do 3 łodzi,
dopłynął szybko do tonących synów, których
s-ą ssfeia xs.iaźaAt 4?

stępnre zdołał jeszcze wyratować jednego z nie
szczęsnej trójki kolegów — Nowakowskiego.

Zaalarmowana straż pożarna w mieście po
pół godzinie przybyła na miejsce wypadku. Przy
pomocy zaalarmowanych przechodniów, udało

się wydobyć za pomocą sieci najpierw Mikołaj
czaka, a dopiero po całogodzinnem poszukiwa
niu zwłoki Gorzelańczyka,

Na miejscu znalazł się naczelny lekarz zdro-

jowiksa Solanek dr. Sroczyński, który natych
miast zastosował sztuczne oddychanie na obu

topielcach. Nie dało ono jednak pozytywnego
rezultatu.

Po dokładnem zbadaniu stwierdzono śmierć

Gorzelańczyka i Mikołajczaka. Ten ostatni
zmarł z powodu udaru serca. Przy Gorzelań
czyku znaleziono w kieszeni marynarkowej
kwotę 75 zł gotówki.

Policja wdrożyła dochodzenia, celem zba
dania, co było powodem tragedji na stawku w

Solankach.
Zebrana dość licznie publiczność nad staw

kiem w rozmowach między sobą dowodziła, że

zmarli tragicznie byli podchmieleni,
Mikołajczak opiekował się swoją matką,

a Gorzelańczyk pozostawił żonę, która leży
chora w szpitalu.

Wypadek ten wywarł ogromne wrażenie w

mieście Inowrocławiu i okolicy i jest obecnie
.JS,gałm dąia..

Ze zjazdu Powstańców i Wojaków
okręgu pałuckiego w Żninie.

Ze Żnina donosi nasz korespondent:
Roczny zjazd zagaił prezes okręgowy p. Wł .

Kolaszewśki, wznosząc trzykrotny okrzyk na

cześć Rzplitej Polskiej. Następnie powitał dele-

gatu związku p, Kismanowskiego, gen. se’kre
tarza, burmistra miasta Żnina p. Ratajskiego,
oficera P, W. na powiat żniński p. por. Kozłow
skiego, por. rezerwy p. Kruszkę, wszystkich de
legatów, członków i gości. Na powitania ode
.grała or’k.iestra reprezentacyjna okręgu marsza

powitalnego. Przemówienie wygłosił prezes okr.
i delegat związku. Prezes oddał przewodnictwo
z.jazdu w ręce delegata związku p. KiśmanOw-

skiego. Sprawozdania z roczną} działalności
zdawali członkowie zarządu okręgu.

Po przerwie nastąpił wybór nowego zarządu
za jednomyślną zgodą przez aklamację wybra
no prezesem powtórnie, bez względu na jego
uporczywe prośby o zwolnienie p. Wł. Kola-

szewskiego, wiceprezesem p. Józefa Piątkow
skiego, sekretarzem p. Adama Bartuscha, skarb-

aikięai Afrtogajka, M,?ftaj fcgB?odaat?a g.

Fr. Smolińskiego, radnymi pp.: Sf. Lichocińskic-

go, K. ZŁłuskowskiego, K. Nowaka i St. Ropow-
skiego. Do komisji rewizyjnej pp.: Krupińskie
go, Słomkowskiego i Kandlusk’ego. Do sądu
honorowego wybrano pp.: burmistrza Ratajskie
go, Tadeusza Kruszkę, Maciejewskiego, Pan
kowskiego, Walczaka i Kwaśniewskiego. Jako

delegatów na zjazd związk-owy do Poznania

wybrano pp.: W. Kolaszewskiego, Piątkowskie
go, Bartuscha, Rogowskiego i Schwachego.

W dalszym ciągu przeprowadzono następują
ce uchw-ały: l, zwołać następny apel w lipcu.
br., który ma być połączony z konkursem or
kiestr powstańców i wojaków Związku Poznań
skiego, 2. m,ianować kapelanami okręgu XXI.

księży Wnuka i Kaszyńskiego, 3. mianować
członkiem honorowym p. śledzińskiego, członka
Tow. Powstańców i Wojaków w Mięcierzynie
it.d.

Dyplom uznania za ofiarną pracę w orkie
strze żnińskiej wręczył p. Wacławowi Śiiwiń’
śk?SBO gen, eekrętąr§ związku,



Nr. 91. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 kwietnia 1932 r. Stt. 9.

Człowiek dzisiejszy

nie może istnieć

bez czytania dzienników i czasopism.

Komu ciężko zdobyć się na

wydatek jednorazowy 3 zł,

znajdzie z pewnością f}ft
^aabonarosnljtygodmo^ jjlj jf

DZIENNIK BYDGOSKI" za-

__w prowadził abonament tygodniowy

w oddziałach w, jszczy, Inowrocławiu, Toruniu, Grudziądzu i Gdyni.

Zjazd rady okręg. ,,Sokoła" w Świeeiu.
Ze Świec(a donosi nasz korespondent
W niedzielę 17 bm. odbył się w Świecia w

lokalu p. Ctiełstowskiego doroczny zjazd rady
okręgowej XI. okręgu sokolego Dzielnicy Po
mors’kiej.

Zjazd delegatów poprzedziła lustracja tech
niczna. Pod kierownictwem naczelnika p. Fr.

Stusińskiego odbyły się ćwiczenia.

Obrady zagaił prezes okręgu p, Fr. Doma-

chowski, witając serdecznie członka dzielnicy p,
Wł. Samolińskiego, p, starostę Kowalskiego o-

rąz zebranych.
Przewodniczącym wąlnych obrad wybrano

prezesa dzielnicy p, Wł. Samolińskiego, sekre
tarzem p. Stusińskiego Br., ławnikami pp, Klei
na i Stróżewskiego. Zarząd okręgowy zdawał

sprawozdanie, a więc prezes p. Domachowski,
sekretarz p, Stusiński, skarbnik p. Galaat i na

czelnik p. Fr. Stusiński Oraz imieniem komisji
rewizyjnej p, Nelke.

Sokolstwo brało udział w wszystkich ob
chodach narodowych i w procesji Bożego Cia
ła; pozatem urządzano cały szereg imprez itd.

Uzupełniono zarząd okręgowy przez powo
łanie do takowego pp. Fr. Stusińskiego i Hele
nę Tobolską ze Świecia. Do komisji rewizyjnej
weszli pp.: Klein, Pilcek i Bolesław Nelke, do

sądu honorowego pp.: Stusiński Paweł, Stró-
żewski, Stóżkowa i dwaj członkowie, których
dokooptuje sobie sąd honorowy. Delegatami do

rady dzielnicowej wybrano pp.: prezesa Dorna-

chowskiego i naczelnika okręgu p, Stusińskie
go F,, do rady związkowej p. Fr. Domachow-

skicgo. Dalej omawiano sprawę rozliczenia z

zlotu 1931 r. okręgów III. i XI . Budżet uchwa
lono w rozchodach i dochodach w wysokości
1000 złotych.

Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem", uL Pańska.
Kino Apollo; ,,Dwa serca biją w walca takt"
Kino Gryf: ,,Jego maleń’ka".
Kino Orzeł: ,,Złota dolina" oraz ,,Kapitan

f-ash".

Walne zebranie Tow. śpiewu flLutnia" od
będzie się w środę, 20 bm. o godz, 8 wiecz. w

sali hotelu ,,Pod Złotym Lwem" przy ul. Trze
ciego Maja.

Kradzieże. Kormowski Bolesław (ul, For-
teczoa 18) zgłosił kradzież narzędzi stolarskich

wartości 25 zł. W parku miejskim nieznani

sprawcy skradli dwa słupy i w 10 miejscach
połamali płot druciany. Roszyckięffl,u Francisz
kowi (ul. Kwiatowa) skrądł Piotrowski Edmund
7 gołębi wartości 40 zł, lecz natychmiastowe
dochodzenia dały wynik dodatni i gołębie ode
brano.

Tow, właścicieli Nieruchomości przypomi
na, że zebranie mjesięczne odbędzie się we

wtorek, 19 bm. o godz. 7,30 wiecz. w sali hotelu

,,Pod Złotym Lwem".

Poranek muzĘiczng
na rzecz budowy polskiego gimnazjum w Niemczech.

Grudziądz, 18 kwietnia.

Towarzystwo śpiewu ,,Moniuszko" na swem

walnem zebraniu podniosło myśl urządzenia po
ranku muzycznego na rzecz budowy gimnazjum
polskiego w Niemczech.

W niedzielę 17 brn. odbyła się w Teatrze

Miejskim akademja przy wypełnionej widowni.
Słowo powitalne wygłosił prezes Zrzeszenia
Warmiaków p. Wik,tor Szulc. Chór mieszany
,,Moniuszko" pod batutą swego dyrygenta p.
Osińskiego odśpiewał ,,Gaudę Mater Polonja"
Gorczyńskiego oraz ,,Hasło" ks. Lewandow
skiego". Orkiestra 64 pp. pod batutą dyr. p .

por. Szpuleckiego odegrała dwa utwory Mo
niuszki. Prelekcję wygłosił członek zarządu okr.
UL ,,Sokoła" p. Albin Nowicki.

Warmjacy odśpiewali pod batutą dyr. Omie-

czyńskiego dwa utwory Nowowiejskiego i to;
,,Warmjo moja miła" j ,,Hymn Rzeczpospolitej".
Nasze dziarskie Sokolice pokazały ćwiczenia
wolne, fctóre ogólnie się podobały. ,,Moniuszko"
znów odśpiewało ,,Powrót wiosny" i ,,Wiązan
kę". Sokół żeński przedstawił piramidę mary
narską. P. Pałaszewska deklamowała z wer
wą i uczuciem. Zakończyły ten piękny obraz
ćwiczenia marynarskie. Wszystkie występy,
śpiewy i t. d, przyjmowano burzą oklasków.

Jako ostatni przemówił wiceprezes Zrzesze
nia W’armjaków p, red. L. Łydko, wnosząc o-

krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolitej
Polskiej, a orkiestra odegrała hymn narodowy.

Walny zjazd delegatów kół śplęwaczych
SI okręgu pomorskiego Związku Kół Śpiewaczych

Grudziądz, 18 kwietnia-
W niedzielę 17 kwietnia w lokalu ,,Królew

ski Dwór" odbył się walny zjazd delegatów kół

śpiewaczych II. okręgu, na którym były repre
zentowane kola śpiewacze; ,,Harmonja" Chełm
no, ,,Lutnia" Nowe n, W., ,,Lutnia" Laskowjce
oraz z Grudziądza ,,Lutnia", ^Moniuszko"
i ,,Echo".

Zjazd zagaił prezes okr, p. Czesław Nowa
cki. Na marszałka powołano p. mec . Szychow
skiego a do prezydjum pp. Frydrychowskiego
z Nowego, Sięga i red. St. Kunza z Grudziądza
oraz Chmielewskiego z Chełmna, do pióra p.
Zawadzkiego.

Pierwszy złożył sprawozdanie prezes ok,ręgu
p. Czesław Nowacki, następnie sekretarz p, Do
minicki, skarbnik p. Bork, dyrygent okręg, p.
prof. Dawidowicz, a w imieniu komisji rewizyj
nej p prof. De!ęwski.

W ciągu prawie 5 lat urządzono trzy zjazdy
i to w Świeciu, Grudziądzu i Nowem n. W., ze
brań 34. Kół liczy okręg 11 z 480 członkami

czynnemi.
Zgodna i harmonijna praca kół grudziądzkich

powinna być bodźcem do dalszej intensywnej
pracy na niwie śpiewaczej.

W rzeczowej dyskusji zabierali głos pp.: pre
zes Nowacki, Stankowski, marszałek mec, Szy
chows(ki, Malinows!ki, dyrygent okręg, prof. Da
widowicz, Kulpa - Chełmno. Uchwalono w spra
wie wystąpienia z okręgu chóru św. Cecylji ze

Świecia wysłać prezesa okręgu, aby ten incy
dent zlikwidować. Uchwalono regulamin dla

nagrody przechodniej, jaką jest łańcuch dla dy
rygenta oraz udzielono jednogłośnie absolutor
ium ustępującemu zarządowi, a szczególnie
skarbnikowi p. Borkowi.

Po przerwie zągąił przewodniczący p. mec .

Szychowski zebranie, Prezesem wybrano p. dyr.
Siemiątkowskiego - Grudziądz, wiceprezesem p.
dr. Wasilewskiego - Chełmno, dyrygentem p.
Malinowskiego, ksarbńikiem p, Botka. Józefa,
sekretarzem p. Zygmunta Zawadzkiego. Do ko
misji rewizyjnej wdszli pp.: prof. Delewski (pre-

zes ,J,utni"), Kalinowski (prezes ,,Mon,iuszki")
i Piłat (prezes ,,Echa").

Uchwalono, że przyszły zjazd śpiewaczy od
będzie się w dniu 3 lipca br. w Laskowicach.

Przemówienie w imieniu prasy i Sokolstwa
III. okręgu wygłosił prezes tegoż okręgu red.
Stanisław Kunz, zapraszając śpiewaków na zlot

dzielnicowy, który odbędzie się 10 lipca br. w

Gdyni
Serdeczne życzenia nowo wybranemu zarzą

dowi złożył senjor śpiewaków p, mec. Szychow
ski

Woda pod Swleclem opada.
Świecie n, W. Woda, która zalała całe ni

ziny świeckie, obecnie zwolna w dalszym ciągu
opada, tak iż zalane miejscowości wychodzą już
na powierzchnię. W najkrótszym czasie zosta
nie nanowo podjęta komunikacja przez Wisłę
pomiędzy Świeciem a Chełmnem, oraz zostanie
most w Święciu ustawiony.z

Wo.da na całej przestrzeni w dalszym ciągu
opada,

Rycerstwo św. Florjana w służbie ogółu.
Zamknięcie 10-dniowego kursu instruktorskiego

L. O. P. P. w Straży Pożarnej.
Grudziądz, 17 kwietnia.

W sobotę, 16 bm. odbyło się uroczyste za
mknięcie kursu instruktorów L. O. P, P.e który
trwał 10 dni i był urządzony przez Zarząd Wo
jewódzki Straży Pożarnych. Gospodarzem na

miejscu był zarząd Koła L. O. P, P, w Gru
dziądzu.

Uroczystą mszę św. w’ farze odprawił ks.
Romanow’ski. Po mszy św. odbyła się defilada

przed prezesem wojew. p . starostą, Kalksteinem
i gośćmi, Ćwiczenia wykazały w całej pełni, że

nasi strażacy w tych 10 dniach dużo się nauczy
li, Gości objaśni,ał co do czynności podczas
ćwiczeń p. insp. Gawdziński. Kursistów było 40,
wykładowców 8; p, por. Hernik, bistr. Rosz
czyk, insp. Gawdziński, insp. M,ijał, por. dr

Gobla, por, Kantarowicz i por. Owsianko.

Po ćwiczeniach zagaił uroczy,ste zamknięcie
kursów komendant tego kursu p. Raszewski.
Prezes wojew. p . starost.a Kalkstein podzięko
wał wykładowcom za ich ofiarną pracę, a kur
sistów wezwał do czynnej pracy. Przemawiali
w dalszym ciągu pp. insp. Gawdziński, instr.

Roszczyk, prezes miejscowego Koła L. O. P, P.
Stószko.

P, starosta Niepokulczycki w imieniu p, wo
jewody pomorskiego złożył serdeczne życzenia
zebranym i rozdał dyplomy pp.: Cegleefciemu
Antoniemu - Szczuka, Cylkowskiemu Bronisła
wowi - Tczew, Drabentowi Marjanowi - Grupa,
Dejweskictńiu Stanisławowi . Szczuka, Frąckie
wiczowi Kazimierzowi - Grudziądz, Gerhardto-
wi Emilowi - Toruń, Górskiemu Józefowi -

Gniew, Goebelowi Edmundowi - Brusy, Gład-
kowskiemu Emilowi - Gdynia, Hlncowi Kle-

menecwi - Żukowo, Jabłońskiemu Czesław’owi a

Grudziądz, Jacnowskiemu Józefowi - Łąkosz,
Kowczyńskiemu Zygmuntowi - Żur, Kopistec(kie-
mu Alojzemu - Sępólno, Kleszczyńskiemu Ja-
nowi - Grudziądz, Kujawskiemu Aleksandrowi a

Chełmża, Lewandowskiemu Józefowi - Gródek,
Lebeltowi Józefowi - Grudziądz, Mifcickiemu
Romanowi - Sępólno, Neubauerowi Ignacemu -

Skórcz, Nodzińskiemu Władysławowi - Radzyń,
Nochowi Maksymilianowi - Podgórz, Penka!lo-
wi Bninowi - Ocypel, Pietruszyóskiemu Jano
wi - Świecie, Rasżkowi Gustawowi - Grudziądz,
Rekowskiemu Antoniemu - Czersk, Redlakowi
Leonowi - Gdyn,ia, Roppelowi Wiktorowi - Gdy
nia, Starkowi Alfonsowi - Wejherowo, Strzy
żewskiemu Alfonsowi - Grudziądz, Świątkow
skiemu Józefowi - Chojnice, Sprctce Leonowi -

Sierakowice, Szupryczyńskiemu Janowi - Chełm
no, Szyndlerowi Janowi - Brodnica, Tatuliń-
skiemu Tadeuszowi - Łasin, Welsandowi Ber
nardowi - Jabłonowo, Wojciechowskiemu Jano
wi - Gdynia, Wątołowskiemu Janowi - Szczuka,
Zakurzę wskiemu Janowi - Kościerzyna, Niklew.

sśkiemu Teodorowi - Pelplin.
Wszyscy goście wraz z kursistami zasiedli

do wspólnego obiadu wTeatrze Miejskim, któ
rego gospodarz bardzo serdecznie podejmował
brać strażacką i ich gości,

Toruń.
Kolon)a letnia dia dzieci polskich z Niemiec

w Toruniu. Pod przewodnictwem p. naczelnika
Bronisława Biedowicza odbyło się doroczne
zebranie toruńskiego Powiatowego Komitetu

Koloaij Letnich dla dzieci polskich z Niemiec.
Po powitaniu obecnych p. naczelnik Biedowicz

złożył sprawozdanie z akcji kolonijnej w roku

ubiegłym. Komitet przyjął w róku ub. 39 chłop
ców z Westfąlji na kolonji letniej w Toruniu.

Koszty utrzymania kolonji w kwocie 2.175,76 zł

zostały prawie w całości pokryte z ofiarności

społecznej. Pod względem wychowawczym ko-

lonja spełniła całkowicie swoje zadanie. Po

krótkiej dyskusji nad sprawozdaniem Komitet
omówił program pracy na rok bieżący. Posta
nowiono przyjąć na kolonji letniej w Toruniu

40 dzieci polskich z Niemiec w nadziei, że o-

fiamość społeczeństwa i w róku bieżą.cym mi
mo trudniejszych warunków gospodarczych nie
zawiedzie, zwłaszcza, jeżeli Komitet rozpocznie

wczesną akcję zbiórkową i zorganizuje kilka

imprez dochodowych, Na. zakończenie utwo
rzono dwie sekcje: organizacyjno-gospodąrczą
z p. wizytatorową Kozanecką, p. Falkowską, p.
ppłk. Małżeniańczem i wychowawczą z p, drową
Kaczyńska, p. starostą Staniszewskim, przedsta
wicielem ks. dziekananem Kozłowskim i z p.
wizytatorem Kozaneckim na czele. Obie sekcje
ma ’ą prawo kooptacji.

Skazany za fałszowanie podpisu. Przed sądem
okręgowym w Toruniu stanął Szczepański Mar
cin, z zawodu stolarz, z Gronowa, oskarżony
o sfałszowanie podpisu na wekslu. Po rozpa
trzeniu sprawy sąd uznał Szczepańskiego wal
nym i skazał gon a miesiąc więzienia, zawiesza
jąc mu jednakże karę na dwa lata, Tego dnia

skazany został również za sfałszowanie podpisu
na wesklu na 6 miesięcy więzienia kupiec Bo
lesław Fritsche z Torunia. Sąd karę tę zawie
sił mu na dwa lata.

I Toruń posiadać będzie ogródki działkowe.
Swego czasu utworzony został w Toruniu

komitet, który miał na celu zając się orga,niza
cją ogródków działkowych. Wyłoniony wówczas
na zebraniu komitet organizacyjny, do którego
wybrani zostali pp.: Milewski, kierownik Pań
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy, Bryk
Stanisła.w, Antoni Gorczyński, Wa!loch Stani
sław i K, Bagiński, przystąpił niezwłocznie do

pracy i po porozumieniu się z magistratem u-

zysfcał na ten cel odpowied,nie tereny.
Jak się dowiadujemy, miasto Toruń odstą

piło na urządzenie ogródków działkowych tere
ny, położone na Bielanach przy wodociągach
miejskich, obszary 13,800 m, kw. Są one odda
lone od najbliższych Osiedli mieszkaniowych o i g
10 do 20 minut drogi; tereny położone za dwór- I ;

cena północnym na Wrzosach, obszaru 150.000
m. kw., oddalone od najbliższych osiedli miej,
skich o 10 do 15 minut, tereny osady państw.,
położone przy Górach Kozackich, obszaru 112

tys. m. kw., oddalone od miasta o 5 do 10 mi
nut. Wszystkie te tereny o łącznej powierzchni
397.300 m. kw. podzielone będą na około 800

ogródków wielkości od 400 do 600 m, kw., z

których mogą korzystać działkowcy.
Informacyj zainteresowanym udziela prze

wodniczący komitetu ogródków działkowych p.
Milewski, kierownik Państw. Urzędu p’ośredni
ctwa Pracy w Toruniu, ul. Jagiellońska 5, gdzie
też na!eży kierować podania o przydział ogród
ka.

"WYSOKA, Jarmark ogólny odbędzie się
dnia 20 kwietnia br.

Walący się mur grzebie piąć osób.

Z Wysoki donosi nasz korespondent;
U p. Meretjcha, mistrza dekarskiego, było

zatrudnionych 5 osób przy wykopywaniu dołu
do smoły. Dół kopano koło ogrodzenia z ce
gieł. W pewnym momencie, gdy dół był już
głęboki na 5 metrów, mur się zawalił, grzebiąc
pod sobą 5 osób. Na szczęćcie 4 osoby wyszły’
z tej katastrofy bez szwanku. Jedynie p. Dy -

welskł odniósł ciężkie obrażenia cielesne. Po
udzieleniu pierwszej pomocy przez iekarza dr.

Lewandowskiego ofiarę nieszczęśliwego wypad
ku powierzono opiece domowej. Śledztwo wy-
każę, kto pon°si ,winę.

Nowi mistrzowie

w zawodzie fryzjerskim.
W gmachu Pomorskiej Izby Rzemieślniczej

przed komisją egzaminacyjną składali egzamin
na mistrzów pp.: Wole z Łasina, Bąkowski z

Kościerzyny, Milewski z Torunia, Szczypezyń-
ski z Gniewu, Baranowski z Pucka i Kozłowała
z Pelplina.

Wszyscy egzamin złożyli, wobec czego uzy
skali tytuł mistrza i prawo kształcenia uczni

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

F, E, M. Obowiązuje na podstawie mię
dzynarodowej umowy o prawach autor
skich,

Fr, G. Zwróć się Pan do Urzędu Poży
czek Państwowych — Warszawie.

K. Racintew. Moglibyśmy Panu umożli
w’ić wgląd do naszych roczników, gdyby
Pan chciał przybyć do redakcji. Sporządze
nie wyciągu notowań giełdy z 2 lat, było-

4 by pracą zanadto kosztowną.



KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 19 kwietnia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Ki’escencji, Leona IX.
Jutro: Wiktora, Sulpicjusza.
Wschód słońca: godz. 4,55.
Zachód słońca: godz. 19,05.

DYŻURY APTEK:
Od 18. IV. - 24. IV .:

1). Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
teł. 385;

2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica
Marszalka Focha 10, tel. 1962;

3) Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orła 8,
: tel. 146.

.__lo-----

-MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w

niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława
Czajkow-skiego z Warszawy.

- Bibłjoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibłjoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, ,.Zdobywca", sztuka Jezierskiego.
W sobotę premjerą tryskającej humo

rem krotocliwili ze śpiew-ami i tańcami p.
tyt. ,,Ułani Księcia Józefa". Wesołość niby
huraga,n przewala się przez całe cztery ak
ty, okraszone licznemi śpiewkami i tańca
mi. Dow-ódcę ułanów- grać będzie dyr. Sto
ma. Poruczników pp. Tatarkiewicz, Wila
!nowski, Kaczmarski, Bielicz, Klejer, Prze-
biński, Morawski, Granówski, Karwicz.
WachmistrzaKorecki. Ordyrtansa — O-
lędzki. Młodą wdów-kę — Czechowska. Za
bawnego Kropkę — Dowmunt, jego żonę
Morozowiczowa. Jamiołkową — Podgórska,
jej męża — Dytrycli. Przyjemskiego —

Lóchman. Inne ważniejsze role interpretu
ją, pp. W’ilińska, Łasowska, .Galińska, Bier
nacka, Gosław-ska, Maassówna, Górecka,
Andrzejewski, Cybulski.

LODA ROGIŃSKĄ
w Teatrze Miejskim.

Dyrekcji Teatru udało się pozyskać na

kilka, występów świetńią primadonnę tea
trów warszawskich Lodę Rogińską, która w

nie,dzielę 24 i w poniedziałek 25 bm. wystą
pi dwukrotnie w jednej z najlepszych swo
ich partyj ,,Cnotliwa Zuzanna" w roli tytu
łowej. Ceny. miejsc nie będą, podwyższone.

Na marginesie.
Piszą nam:

W różny sposób ludzie kradną, Ale gdy
kradną bezkarnie grosz publiczny — la,ta,
całe — nieomal na oczach władzy przeło
żonej — wtedy jest to kradzież podwójna.
Bo ci, co ją tolerują, niemniejszą w-inę po
noszą od tych, co kradną.

Dlaczego w ostatnim czasie namnożyło
się tyle kradzieży?

Bo brak należytego nadzoru z góry. O -

broty pieniężne powierza się ludziom ó cie
mnej przeszłości.

Czy nie czas, aby temu kres położyć?
Podaję krótką radę. Wróćmy pod tym

względem do dawnych metod. Do systemu
rosyjskiego.

Mianowicie w dawhem państwie rosyj-
skiem stanowisko kasjera lub funkcjona
riusza, wogóle pod względem majątkowym
odpowiedzialnego, mogła wykonywać tylko
osoba, należąca do ,,Artelu".

Co to jest Arte]?
Artel — to był zw-iązek kasjerów. Pole

gał on na tem, że członkowie Artelu skła
dali stale drobne sumy na zabezpieczenie
od wypadku kradzieży, sprzeniewierzenia
łub ,omyłki. Jeżeli członek Artelu co spr’ze
niewierzył, to Artel wypłacał poszkodowa
nemu pełne wynagrodzenie.

W ten sposób członkowie Artelu pilno
wali się wzajemnie. Wypadków sprzenie
wierzeń było bardzo mało. Kasjerzy cie
szyli się, wbrew nieszczególnej konduicie
carskich urzędników, nieograniczonem zau
faniem. Bo nawet na wypadek defraudacji
rząd czy prywatna firma straty nie po
nosili.

Z drobnych składek członków Artelu po
wstał z czasem olbrzymi kapitał, kt,ór,y w

kpńcu, jako własność zbiorowa, zabezpie
czał ludzi, manipulujących cudzymi pie
niędzmi, od przykrych podejrzeń.

Czyby i u nas, w Polsce, nie należało o

pod-obnem towarzystwie pomyśleć? Byłoby
wtedy mniej nadużyć, w-strząsających od
czasu do czasu duszą społeczeństwa.

T. Kozak.

— Osobiste. Rozporządzeniem p. Prezy
denta Rzeczypospolitej z dn. 13-go kwietnia
1932 r. został odznaczony Krzyżem Niepod
ległości p. Bronisław Sapeta, major-lekarz
weterynaryjny z 11 dyw.aęt. konnej w Byd-
góizcsy.

Drukarze protestują
przeciw zarządzeniom SCasy Chorych w Bydgoszczy.

Smutnych doczekaliśmy się czasów, je
żeli już c,złowiek za własne pieniądze pro
sić musi o to, co gwarantow--ane jest usta
wami państw’owemi. Tak się rzecz ma ze

składka,mi na rzecz Kasy Chorych. Pod ry
gorem kar ściąga się wysokie, aż za w’yso
kie składki, by w zamian za to dać bardzo
niewiele. Do czasów, nastania ,,błogosła
wionych" rządów komisarsklch w Kasach

Chorych, członkowie nie pot,rzebow’ali sar
kać. Przynajmniej tu w Bydgoszczy. Dziś —

jak wiele się zmieniło! Pracow’nik na to

jest ubezpieczony w Kasie Chorych, by...
płacił składki. O reszcie decydują inne
czynniki... Dość pow’iedzieć, iż składki jak
na dzisiejsze czasy nędzy sanacyjnej są ho-
renda!nie wysokie, a korzyści żadnej. .

Nic dziwnego, iż szmer oburzenia prze
chodzi po masach pracujących. Niema dziś

ubezpieczonego, by się nie użalał na Kasę
Chorych. Ostatnie posunięcia tej ,,chorej
kasy" wywołały wielkie wrzenie wśród
ubezpieczonych. Zabroniono poprostu leka
rzom — być lekarzami... Bo skoro który
zapisze lekarstw’o skuteczniejsze, nakłada
się na nich punkty karne. Skutkiem tego
lekarze, aby nic uchodzić w oczach pacjen
tów za nieuków’, zmuszeni są zapisyw’ać al
bo tabletki aspiryny za, 3 grosze, albo też

inną miksturę farbowaną za półtora gro
sza... Kiedy zaś zachodzi poważna choroba,
pacjent kasowy zmuszony jest poddać się
pryw’atnej opiece lekarskiej, lub, gdy nie
ma pieniędzy - ginie pow’olną śmiercią. W
takich to zabagnionych warunkach zrodzi
ła się jeszcze ,,genjalna" myśl podwyższe
nia składek, ogól,nej redukcji praw, oraz do
płata za wizyty i lekarstwo. W takich wa-

runkach lepiejby było odrazu zrobić trzy
krzyżyki nad tą, raz kiedyś tak pożyteczną
instytucją, a przynajmniej nie tuczyliby się
na krzywdzie mas pracujących różni eme
rytowani dygnitarze sanacyjni.

Oburzenie to udzieliło się drukarzom tu
tejszym, pochodzącym bynajmniej nie z o-

bozu socjalistycznego, którzy wyst,osow-ali
ostry protest do Kasy Chorych w Bydgosz
czy tej treści;

,,Członkowie Polskiego Zw-iązku Za
w-odowego Drukarzy, zebrani w dniu 1(5
kwietnia 1932 r. w lokalu ,,Pod Lw-em"
protestują kategorycznie przeciw ograni
czeniu praw członkowskich przez Kasę
Chorych w Bydgoszczy.

Ustawiczne skreślanie skuteczniej
szych lekarstw- godzi szczególnie w zdro
wie drukarzy, zatruwanych wyziew-ami
ołowianemi, a w-ymagających większej
niż zazwyczaj pieczy lekarskiej.

Zw-ażywszy, iż Kasa Chorych, mimo
ogólnej redukcji zarobków ubezpieczo
nych, nie zniżyła składek — wszelkie o-

graniczenia nabytych praw są tembar-
dzioj nieuzasadnione!

Płacąc najwyższe stawki ubezpiecze
niowe, mamy prawo domagać się przy
wrócenia stosunków z przed lat, kiedy
głos w Kasach Chorych mieli przedsta
wiciele świata pracy."
Spodziew-ać się należy, iż Kasa Chorych

w Bydgoszczy zastanowi się. nad pierwszym
tego rodzaju protestem, zwłaszcza, jeżeli się
zważy, iż do tego protestu przyłączają się
wszyscy ubezpieczeni. Względy humanitar
ne przemawiają za tom, by ulżyć chorym
w cierpieniu. A ograniczaniem świadczeń
nie podnosi się zdrowia fizycznego ani mo
ralnego. Masom pracującym, którym za
grożono ustaw-ą o zniesieniach zdobyczy so
cjalnych przyświeca dziś jeden cel — wy
dostać się jak najprędzej z atmosfery nie
zdrowych stosunków, jakie po ,,maju" za
panowały.

Z pow-yższego protestu wyciąga się wnio
sek, iż czas najwyższy zarządzić wybory do
Kas Chorych. Ubezpieczeni, pamiętający
dob,rze czasy, kiedy się. sarni gospodarzyli,
parni§,ta,ją również, iż dawniejsza gosp.o-

. l
darka była - o ICO% lepsza,, gdyż podobne?
protesty ani na myśl nie przychodziły.

Charakterystyka miast.
Bydgoszcz ośrodkiem przemysłowym, - Poznań przoduje
w handlu - Toruń jest miastem urzędniczem. - Grudziądz

ma największy odsetek wojska, Tczew - kolejarzy.
(n) Profesor uniwersytetu poznań

skiego Stanisław Nowakowski opraco
w-ał doskonałe tablice statystyczne,
wykazujące między innemi podział lud
ności Wielkopolski i Pomorza na za
wody. Obliczenia te, przeprow-adzane
od roku 1924, nie obejmują jeszcze
Gdyni, są jednak bardzo ciekawe.

Oto najbardziej rolniczym powiatem
jest powiat kartuski, w którym 82 %
ludności zatrudnionej jest na roli.

Drugie miejsce pod względem zatrud
nienia na roli i w- leśnictwie zajmuje
powiat odolanowski.

Znamienne są cechy naszych miast.
Miasto Bydgoszcz ma największy od

setek ludności zatrudnionej w przemy
śle (32%) i jednocześnie najwięcej
bezrobotnych (około 15 procent ludno
ści). Drugiem miastem uprzemysło-
wionem jest Grudziądz (30%), trzeciem
Poznań (27^(g).

Poznań przoduje w handlu (16% lud
ności trudni się handlem). Bydgoszc.z
i Toruń w-ykazują handlowców tylko
12 procent.

Najbardziej urzędniczem miastem

jest Toruń. Jeżeli doliczymy do 16 pro
cent ludności pozostającej w Toruniu

,,w służbie publicznej" — jeszcze 81/0

procent wojskow-ych i 12 procent kole
jarzy, otrzymamy ogółem 36i/k% urzę
dników. Takich odsetek nie wykazuje
żadne inne miasto w obu w-ojewódz
twach. Poznań z 12% stoi na drugim
planie.

Trzecie miejsce wśród miast ,,urzęd-

niczych" zajmuje Grudziądz, który ma

lO%. zatrudnionych w służbie publicz
nej (z armją, i kolejarzami będzie ra
zem 34%). Bydgoszcz stoi dopiero na

czwartem miejscu (8%% urzędników,
21 % kolejarzy i 3i^% wojska - ra
zem 33% ludności).

Armja ma najliczniejszych reprezen
tantów w Grudziądza (fort Mestwina,
daw’niej Courbiere), gdyż 101/3 procent
ogółu mieszkańców. Dużo w’ojska
(8-1/3%) ma również i Toruń.

W komunikacji, tj. w kolejnictwie i

żegludze, :przoduje Tczew (23,% ludno
ści). Za Tczewem postępują: Byd
goszcz (:?l%), Poznań (15%), Gru
dziądz (13 %), Toruń (R?%).

Francuska marka pokojowa.

Francja pod względem filatelistycznym
kroczy na czele wszystkich narodów. Coraz
to pojawiają się tam znaczki pocztowe z ()
kaz}i pewnych wydarzeń historycznych
albo dla uczczenia pamięci sławnych ludzi.
Ostatnio ukazała się tam marka 50 conty-
nowa jako propagatorka pokoju. Przedsta
wia anioła z palmą. Ale ten anioł trzyma
swój symbol w lewej ręce. Kiepski to omen!.

MMeMiw domora...
interesujący wieczór harcerski ,,Błękitnych Czwartaków%.

Znana w Bydgoszczy i w całej Polsce dru
żyna harcerska ,,Błękitnych Czwartaków" przy
Państwcwem Gimnazjum Humanistycznem za
prosiła s’woich przyjaciół i wszystk,ich młodzież

miłujących na wieczór artystyczny_ pod hasłem:

,,Idziemy do morza".
Jak to w swem, zwięzłem a doskonale rzecz

ujmującem przemówieniu wstępnem podkreślił
p. Stefan Kuminek, jeden z kierowników tego
dzielnego zespołu młodzieży, Czwórka bydgoska
staje w tym roku wobec szczególnie trudnego
zadania. Mianowicie w związku z międzynaro
dowym zlotem skautów morskich j przyjazdem
do Polski twórcy skautingu gen. Baden Powella
nasza Czwórka należy do drużyn najbardziej
powołanych do reprezentowan!a siły i rozwoju
polskiego harcerstwa wobec gości i rozbija swój
doroczny obóz !etni na wybrzeżuw Jastarni.

Oczywiście’ akcję letnią muszą poprzedzić od
powiednie prace przygotowawcze i jednym
z etapów tych przygotowań był sobotni wieczór.
Do spełnienia bowiem swych obowiązków repre
zentacyjnych Czwartacy potrzebują poparcia
materialnego i nic wątpią, że Znajdą, je u spo
łeczeństwa bydgoskiego.

Wieczór ,,Idziemy do morza" był bardzo

miłym przeglądem najlepszych sił artystycznych
szkół bydgoskich. Na pierwsze miejsce wybił
się utalentowany tenor p, Feliks Manikowski,
który wykazał, że rozporządza naprawdę pięk-

nym materiałem głosowym i dużemi już umie
jętnościami śpiewaczenii. Znany z najlepszej
strony kwartet wokalny Państw. Gimnazjum
Klasycznego śpiewał na żądanie publiczności ca
ły szereg piosenek, z których programowa:
,,Czar m°rza" (do słów p. Edm. Menela) wypadła
najlepiej. Część koncertową uzupełni,ali pp.:
pianista Konrad Paiubicki, rozporządzający sil-
nem i wyrobionem uderzeniem i wybitną muzy
kalnością; J. Popkowski _

. musiał powtarzać
produkcje na gitarze hawajskiej; Magnus — for
tepian i młody skrzypek Rumiński. Wiersze
o morzu i Pomorzu deklamowali z zapałem,
uczuciem i zacięciem: Bichniewicz, Nowak, Mi
klaszewski, Kołodziejczyk i Nowakowski Ta
deusz. Szczególnie żywo przyjmowała licznie
zebrana publiczność Hymn Kaszubski Derdow-

skiego, deklamowany przez rodowitego Kaszuba

p, Albina Gruchałę.
Nad stroną, muzyczną czuwał p. prof. M .

Karaśkiewicz, nad organ,izacją niezastąpiona
opiekunka młodzieży harcerskiej p, prof. St.

Gromadzka,
Całość robiła wrażenie niezwykle sympatycz

ne i świadczyła o pracy i talentach naszej mło
dzieży bardzo pochlebnie. Aula Państw. Gimna
zjum Humanistycznego przybrana bardzo gu
stownie zielenią, użyczoną przez p. dyr. Giintzla
i flagami z firmy Schlaak i Dąbrowski, dawała

całkowitą satysfakcję wzrokową. (hak).

Komuniści tumanią rototmlw.
Starają się oni wciągnąć do demonstracji majowych

robotników rolnych.
Dowiadu.jemy się, że komuniści i inni

wywrotowc_y, wys.ilają się w zabiegach, aby
na dzień pierwszego ma,ja zgromadzić do
Bydgoszczy jak na.jwiększą ilość otumanio
nych_ mas robotniczych, celem demonstra
cji. Korz.ystając z tego, że w roku bieżącym
pierwszy maja przypada na niedzielę, a

więc dzień nierobóczy, starają się oni, jak
nam donoszą,, sprowadzić do Bydgoszczy
jak najwięcej robotników rolnych z oko
licznych wsi i miasteczek. W tym też celu
włóczą się podobno po wsiach różni agita
torzy komunistyczni, namawiając masy ro
botnicze do_ gremjalnego uczestnicze,nia w

demonstracjach majowych w Bydgoszczy.
.Ostt?_egafuy robo t}!ików, aby się mieli ria

baczności i nie da.wali posłuchu czerwo
nym wywrotowcom, namawiającym do u-

d_ziału v/ demonstracjach, albowiem może

się to źle skończyć dla robotników. W razie
jakiegoś zamieszania i awantury, jaką mo
że będą chcieli wywołać komuniści, napew
no wy.suną oni n.a czoło niedoświadczone
masy biednych robotników, a sami, jako
już wytrawni ,,spryciarze", pokryją się w

mysie dziury.
Lepiej więc zrobią robotnicy, jeżeli w

tym dniu świątecznym udadzą się wraz z

rodzinami do kościoła, a krzywdy swojej
dochodzić będą na innej drodze, aniżeliby
mieli brać udział w wy’wrotowych i niebez
piecznych dla nich demonstracjach.

Str. 10.

9lino Mristal
Początek o godz. 7 i 9.

Zniżki ważne.

DzlA wtorelf premiera ł

Arcydzieło, komedja dźwiękowa w której wre

życie... tryska humor... zabawa... która

pozwala zapomnieć, o wszelkich troskach
1 kłopotach. Fi m porywającego humoru

i niezwykle wesołych przygód p. L

,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 kwietnia 1932 r.

Pla!ta firmy Cohn
CColiB) fl KeKla W Afryce.)

W rolach głównych:
Królowie humoru

George Sidney
Charles Murray

Zabawne przygody bankrutów wśród lu
dożerców w Afryce! Niebywałe sytu
acje! Arcykomiczne sceny! Tempo-wer-
wa! Program, który wszy stk. rozwe
seli, 1 do serdeczn. śmiechu zmusi!

Bogaty nadprogram ł (7596

Nr. 91,

Dziś wtorek I w środą 20,4.
tylko o g. 5,30 aieodwol ost. 2 doi

,,Klątwa roda Mandarynów^
z Anną May Woug.



Nr. 91.
..DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 kwietnia 1932 r. Str. tt .

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr NowoSci
Mostowa 9, tęl. 38fi. Pocz. o 7.10 i 9,10 wiecz.

’?.’ ń POtM"" premjera
555) najnowszego suparHlmu!

Wielki dramat mi
łości, nienawiści,

podstępu i zdrady
pod gorącem nie
bem południa p. Ł

Krwawe perły
(S.dwne,fcrrgąęąW roli

ŁUP
jako krwawa wnuczka piratów,
zmywającą się z grźecbdw ’

era źródle irprzeczyśtem : i miłości-

Wstrząsająea eoopea owiana
sentymentem dzikich serc i ży

wiołowym powiewem mórz

południowych.
Całość olbrzymia 14 akt.

W’krótce s Film ua który czekają miljony pŁ
Światła i cienie wielkiego miasta

który jest dziś na ustach całego świata.
Wfelkt triumf stolic i całej kuli ziemskiej

Sokół żeński.
Dziś we wtorek śpiew chórowy młodzieży

oddziałów I. j II. o godz. 6 w sekretariacie.
Badanie lekarskie członkiń żeńskiego Tow.

gimn. Sokół codziennie do 22. bm. włącznie od

godz. 6 w Poradni Sport. Lekarskiej ul. Libelta 5.
- 15 zł (piętnaście złotych) rozjemca W. Ur

bański V. okręg wpłaca na kościół Matki Bo
skiej Nieustającej Pomocy na Szwederowie.

— Zjazd Stowarzyszeń św. Wincentego
a Paulo odbędzie się w Pelplinie w czwa,r
tek, 19 maja br., w semłnarjum duchow-
nem. Celem zjazdu jest założenie Rad Die
cezjalnych.

_— Towarzystwo Pomocy Naukowej dla
dziewcząt polskich zaprasza na walne zebranie,
które odbędzei się w środę, dnia 20 bm. o go
dzicie 17 w żeńskiem gimnazjum miejskiem.
f—) t)yr. Rolbieska, przewodnicząca.

— Na pomnik Najśw. Serca Jezusowego
w Bydgoszczy 10,—- zł ofiarowała p, d-rowa
Mieczysława Włodarczykowa. Ofiarodaw
czyni serdeczne ,,Bóg zapłać".

— Dyrekcja Żeńskiego Gimnazjum i
Szkoły Przygotowawczej T. N . S. W . powia
damia rodziców i opiekunów, że konferen
cja wywiadowcza odbędzie się w środę dn.
20 bm. o godz. 16-ej. Konferencję zagai dy
rektor zakładu.

- W miejskim Urzędzie Porządku Pu-
nncząego zgłoszono znaleziony klucz mo
siężny. Prawo własności należy zgłosić w

tymże urzędzie, uł. Grodzka 25, pokój 13.
-- Związek Cywilnych Niewidomych w

Bydgoszczy. W środę dnia 20 bm. o godz.
20-ej w lokalu p. Mellera, plac Piastowski
17, ogólne posiedzenie, a po nim posiedze
nie zarządu.

— Kino ,,Rew)a" wyświetla dziś o godz. 4

po pół, na rzecz bezrobotnych po cenach zniżo
nych dwa filmy niezwykle interesujące.

- Tani kapelusz kupiły, a drogi sfcradły. Do
składu p. Stefana Jaszczewskiego przy u!. Far-

nej, przybyły w ub, sobotę jakieś dwie kobiety,
celem zakupu kapelusza. Po długiem wreszcie

oglądaniu, przebieraniu, zakupiły jeden z naj
tańszych kapeluszy j wyszły. Wkrótce jednak
po ich wyjściu, pan J.’ przekonał się, że zrobił
na nich bardzo zły interes, albowiem kobiety
przy akcji zakupu taniego kapelusza, skradiy
właścicielowi kapelusz jeden z najdroższych.

- Na gorącym uczynku wandalizmu. Policja
komisariatu IV. ujęła w nocy z 15 na 16 bm.

na gorącym ńćzynku łamania przydrożnych
drzewek 22-letniego Stanisława Kujawę, zamie
szkałego przy ul. Konopnej 6. W jakiejś dzikiej
swawoli połamał on 2 młode drzewka grubości
3 centymetry, które dopiero w zeszłym roku

zostały zasadzone.

Przedłużenie okresu urzędowania
organów samorządowych w Poznańskiem

i na Pomorzu.

Dziennik Ustaw R. P . z dnia 18. IV. br.

(nr. 32) ogłasza pod pozycją 331 ustawę,
przedłużającą okres urzędowania rad gmin
nych i miejskich, jak również niepłatnych
sołtysów i ławników w gminach wiejskich
oraz niepłatnych członków Magistratu w

miastach na obszarze województw poznań
skiego i pomorskiego do czasu ukonstytuo
wania się organów samorządowych-, powo
łanych po wydaniu nowych przepisów wy
borczych;

Książka - na czasie.

Na półkach księgarskich ukazał się bardzo

aktualny ,,Podręcznik do ustawy o kosztach są
dowych", Autorami tej cennej książki są pp.:
Józef Szulc, naczelny sekretarz, oraz Władysław
Więckowski, sekretarz sądu okręgowego w Byd
goszczy. Wobec tego, iż nie wydano żadnego
urzędowego komentarza do nowej ustawy
o kosztach sądowych, ukazanie się tej książki
powitać należy z zadowoleniem, gdyż umożliwia
urzędnikom sądowym i adwokackim, jak i szero
kim warstwom społeczeństwa łatwe zorjentowa-
nie się w dość zagmatwanej ustawie. Poza

ogólnemi objaśnieniami znajdujemy w książce
samą ustawę jak i rozporządzenie wykonawcze
w brzmieniu urzędOwem, tabelę opłat sądowych
ściśle zestawioną przy wartości przedmiotu spo
ru od 100 zł — 50.000 zł i wzwyż. Skorowidz

rzeczowy ułożony alfabetycznie szczególnie uła
t-wia możność żorjentowania się w samej ustawie
i w wysokości kosztów sądowych. Książkę tę
możemy polecić zainteresowanym osobom.

Roczne zebranie
Dziennikarskiego Klubu Kręglarzy.

W Strze)nicy odbyło się walne roczne

zebranie Dziennikarskiego Klubu Kręgla
rzy, które zagaił prezes red. Formański.

Po przyjęciu porządku obrad, przewod
nictwo zebrania objął red. Lesiewski, pióro
trzymał red. Sławiński.

Sprawozdanie prezesa i skarbnika przy
jęto po krótkiej dyskusji. Klub w roku
sprawozdawczym okazał wielką żywotność:
odbył pierwsze królewskie kulanie, dwa
mecze z pokrewnymi klubami i kilka roz
grywek o premje, ufundowane przez klub
J sympatyków.

Pu zarządu aa, gek naMggBg JKSSZU jaka

prezes i gospodarz red. Bigoński, sekretarz
— dyr. Żewieki, skarbnik — red. Sławiński.

W wnioskach, uchwalono pewną zmianę
w opłacie składek członkowskich, za uży
wanie kręgielni, oraz rozgrywek towarzy
skich, które obecnie wyno,szą’25 gr za prze
graną partję i 5 gr dziura, goście za partję
50 gr, dziura 10 gr. Czas kulania ćwiczebne
go określi każdorazowo gospodarz Klubu.

I’o zała,twieniu kilku jeszcze spraw, mię
dzy in., kwestji kulania królewskiego, któ
re odbędzie się jutro, w środę o godz. 7,30 w

Strzelnicy, zebranie przewodniczcąy, zam-
-InaŁ

Z życia Stowarzyszenia Techników
w Bydgoszczy.

W czasach ogólnego kryzysu i przygnębienia
miło jest znaleźć się w środowisku, tętriiącem
życiem i pracą; w środowisku, w którem każde

zagadnienie techniczne, społeczne, czy też eko
nomiczne znajduje odpowiedni żywy oddźwięk
i zrozumienie. Takim ośrodkiem w naszem mie
ście jest Stowarzyszenie Techników, mieszczące
się we własnym lokalu przy ul. Ghocimskiej 5.
Pod sprężystem kierownictwem zarz,ądu Stowa
rzyszenie ostatnio ożywiło się i to znacznie.

Oprócz życia towarzyskiego Stowarzyszenie roz
winęło w szerokim zakresie działalność odczy-
towo-dyskusyjną. ,,Piątkowe wieczory odczy
towe" cieszą się stale dużą frekwencją i uzna
niem.

Należy podkreślić godną pochwały szczęśli
wą myśl zarządu zorganizowania w ostatnich

miesiącach serji odczytów, poświęconych omó
wieniu spraw społecznych, związanych z obec
nym kryzysem i panującem bezrobociem. Na

cykl powyższy złożyły się następujące tematy:
l) ,,Budowa kanału Goplo-Warta w związku
z bezrobociem", 2) ,,Wszechświatowy kryzys
gospodarczy", 3) ,,Piatiletka", 4) ,,Rola dumpin
gu w obrocie międzynarodowym".

Ożywiona dyskusja, przeprowadzana po

każdym z powyższych odczytów, znamionowała
silne j głębokie odczucie poruszanych tematów

przez sfery techniczne naszego miasta.
Ostatnio znów w dniu 1 kwietnia br. na te

renie Stowarzyszenia Techników wygłosił od
czyt komendant straży pożarnej, p, Milewski, na

temat ,,Pożarnictwo wczoraj a dziś". Prelegent
zobrazował obszernie pożarnictwo w czasach

dawniejszych oraz obecnych, dowodząc trafnie,
że metody pożarnictwa nowoczesnego polegają
w większej mierze na zapobieganiu pożarom, niż
na gaszeniu tychże, że kadry oficerskie pożarni
cze winny składać isę z wszechstronnie uzdol
nionych i wykształconych techników, k,tórzy
byliby w stanie z dodatnim wynikiem wprowa
dzać w życie profilaktykę pożarniczą.

W ożywionej dyskusji zabrali głos pp.; dyr.
Klimczak, dyr. Tymowski, dr. Świątecki, inż. Ba
naszek i inni.

Jako uzupełnienie odczytu projektowane jest
urządzenie wycieczki zbiorowej w jedną z naj
bliższych niedziel do straży pożarnej.

Poczynania Stowarzyszenia Techników oka
zują się nader udatne i przyczyniają się do oży
wienia atmosfery naszego miasta.

Z koła Chadecji Bydgoszcz-Phłnoc
Dnia 14 kwietnia odbyło się miesięczne

zebranie koła ,,Północ" przy licznym udzia
le członków.

Sekretarz okręgowy p. Stróżyński, wy
głosił referat o stosunkach gospodarczych
w Polsce.

Referent twierdził, że kryzys, jaki prze
żywamy w dużej mierze mamy do zawdzię
czenia nieumiejętnej gospodarce sfer rzą
dzących, jak i sami sobie, ponieważ u nas

jest brak zaufania i miłości bliźniego. Re
ferent wskazał dalej, jak szanowaliśmy się
i popierali wzajemnie, wtenczas kiedy by
liśmy w niewoli, dalej wskazał na hasło

,,Swój do swego", o którem. nie wszyscy i
nie zawsze pamiętamy.

Po referacie wywiązała się obszerna dy
skusja. Wszyscy mówcy dyskusyjni przy
znali, że nakazem chwili jest, popiera.nie
wytwórczości krajowej, i omijanie żydów.
Wyrażali też żal do niektórych kupców, że

chą śię zaszybko zbogacić, żądając zawy-
sokich cen za towar. Tę słabość jednostek,
wyzyskują żydzi, sprzedający tandetę.

Wiadomości kościelne.

J. E. ks. biskup dr. Okoniewski powoła?
na administratora ks. Wiktora Lewandbw-
skiego z Lubichowa do Białut; ja,ko wilsa-
rjuszów ks. Kiljana Felskowskiego z Białut
do Lubichowa, ks. Bronisława Labudę a

Raciąża do Kijewa, ks. Józefa Tuszyńskie
go z Kijewa do. Raciąża.

Katastrofa autobusowa pad Ossową Górą.
Z powodu defektu w kierownicy autobus najechał na drzewo, przyczem kilka osób

odniosło lżejsze obrażenia, jedna zaś bardzo ciężkie. Autobus zniszczony.
Nawiązując do zamieszczonej w wczo

rajszym numerze naszego pisma notat
ki, o katastrofie autobusowej, jaka się
wydarzyła w ubiegłą niedzielę o godz.
12 w nocy na szosie między Wojnowem
a Ossową Górą, podajęmy niektóre

szczegóły, jakie zdołaliśmy zębpać dro
gą, prywatną, dochodzenia bofviem w

tej sprawie nie zostały jeszc,ze ukończo
ne.

W niedzielę o godzinie 11,30 przed
północą, wyruszył z tutejszego dworca

autobusowego do Sępolna ostatni w

tym dniu autobus p. Marji Tatarskiej
z Bydgoszczy, wioząc 15 pasażerów, z

których 3 wysiadło po drodze.

Gdy autobus znalazł się o 9 km poza
Bydgoszczą mjędzy Wojnowem a ()so
wą Górą, szofer Kinie! zauważył, że- z

drążka kierownicy wypadł bezpiecznik.

Zwolnił przeto natychmiast bieg auto
busu, jednak nie był w stanie zapano
wać jnż nad kierownicą i autobus naje
chał na dwa stojące obok siebie przy
drożne drzewa. Skutkiem tego cała le
wa ściana autobusu wraz z szybami
zostąłą zupełnie wyłamana, a znajdują
cych się wewnątrz pasażerów;kilka
osób doniosło lżejsze, lub cięższe^ obra
żenia.

Najwięcej poszkodowanym został 45-
lelni Władysław Kosecki, kupiec z

Więcborka, w pow. sępolińskim, który
prócz ciężkich okaleczeń i potłuczeń
doznał złamania lewej nogi w kilku

miejscach.
Inni pasażerowie, których nazwisk’

nie zdołaliśmy jeszcze stwierdzić, oraz

szofer Kinie!, odnieśli lżejsze obraże
nia. Powiadomiona natychmiast o wy
padku stacja pogtowia ratunkowego w’

Bydgoszczy wysiała karetkę, która "’l-,
odwieziony został kupiec Kosecki w

nieprzytomnym i ciężkim stanie do

szpitala Djakonisek w Bydgoszczy;
Część pasażerów odwieziono przybyłe-
rni z Bydgoszczy taksówkami do Więc
borka, część zaś udała się pieszo do’
domów.

Autobus, mimo zgruehotania całej le
w’ej ściany i silnego uszkodzenia prze
dniej częśc.i, zdołano naprawić o tyle,
że o w’łasne.j sile wrócił do Bydgoszczy.:

Jak się dowiadujemy stan kupca Ko-

seckiego budzi poważne obawy.

Pamiętajcie o koloniach letnich

dla dzieci

polskich z Niemiec, Gdańska i Ziemi Zachodnich.

Ofiary w gotówce można wpłacać na konto
P. K. O ,nr. 206229 Okręgu Pomorskiego ZOKZ,
Ofiary w nałuraljach przyjmują powiatowe
i miejskie komitety koionij letnich dla dzieci

polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich,

Zderzenie się samochodów.
Przy uł. Jagiellońskiej zderzyły się dwie

autodorożki, z których jedna uległa poważnemu
uszkodzeniu. Mianowic,e, szofer autodorożki

nr. 22 chcąc nawrócić swym samochodem, sta
nął nim w poprzek ulicy, wskutek czego, nad
jeżdżająca akura,t autodorożka nr. 62, wjechała,
na słup przewodów elektrycznych. Skutki tego
najechania były fatalne dla autodorożki drugiej,
albowiem uszkodzony przy niej został zderzak,
oś, prawe kolo, rysor, błotnik i lampa.

Nie skończyło się jednak na tera, autódóroż-
ka nr. 22, cofając się tyłem, najechała na uszko
dzoną już aulodorożkę nr. 62 i ,,poprawiła" jej
jeszcze, uszkadzając tylny lewy błotnik i karo
serię, przy której wypadły szyby. Dochodzenia
SS foka, .

Wsi spokojna, wsi wesoła!...

Dopóki ten sanacyjny pająk krążyć będzie - niema widoków

na ożywienie życia gospodarczego.

Włóczęgi uzbrojeni w rewolwery.
W ostatnich czasach na terenie naszego

miasta pojawiają się coraz częściej jakieś wy
stępne indywidua, uzbrojone przeważnie w re
wolwery, przybywające z różnych stron, szukać

tutaj dla siebie żeru przy pomocy rabunków
i kradzieży. Od czasu do czasu policja nasza

,,wyłapuje” tych ptaszków, mają oni jednak
widocznie na peryferiach miasta, czy poza mia
stem jakieś tajemnicze kryjówki, z których wy
suwają się tylko nocną porą na ,,robotę". Po
licja nasza, jak może, tak radzi sobie, brak je
dnak odpowiedniej lokomocji, (jak samochodu
i motocyklów) oraz niedostateczna ilość ludzi,
utrudnia policji jej zadanie.

Z niedzieli na. poniedziałek, około godziny
24, przechodzący ulicą TrentOwskiego (w pobli
żu lotniska) kolejarze zauważyli jakichś dwóch

podejrzanych osobn,ików, zdających się czato
wać na kogoś. Gdy kolejarze zbliżali się do

nich, osobnicy poczęli uciekać i wpadlszy do

pobliskiego nowo pobudowanego domu, ukryli
się tam w dole kloacznym. Dzielni jednak ko
lejarze pobiegli za nimi, a spuściwszy się do

dołu, ujęli obydwóch osobni’ków, oddając ich w

ręce policji.
Jak się okazało, jednym z nich był 30-letni

Jan Klinowski z Płocka, przy którym znalezio
no rewolwery, drugim zaś 18-letni Jan Kastrzyk
z Warszawy. Obydwóch zatrzymano dla prze

pro.wadzenia dalszy;ch dochodzę!).
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Z ostatniej chwili
Pp. Prystor i Sławek

już w Warszawie.
Marsz. Piłsndski dopiero spodziewany.
Krynica, 18. 4 ,(PAT) Dziś o godz. 16-ej

wyjechali z Krynicy premjer Prystor z mał
żonką i prezes BBWR. p, Walery Stawek,
żegnani na dworcu przez przedstawicieli
miejscowych władz i urzędów.

Warszawa, 19. IV. (Tel. wł.) Marszalka

Piłsudskiego nie oczekują tutaj wcześniej
jak z końcem, teg.o tygodnia. Panuje pow
szechne przekonanie, że powrót marszałka

zapoczątkuje większy ruch polityczny,

Dziki w Sieradzkiem.

Kępno, 18. 4. (PAT) Z Sieradza donoszą,
że w tamtejszych okolicach pojawiły się
stada dzików, które wyrządzają ogromne
szkody w polu. Pojawienie się dzików sta
nowi wielką klęskę, to też zarządzona bę
dzie na nie ob!awa.

Trzęsienie ziemi w Chili.
Londyn, 18. 4. (PAT) Z Santiago de Chi

le donoszą, że w dniu dzisiejszym odczuto

tam krótkie lecz silne trzęsienie ziemi.
Istnieje obawa, że obecnie zaczyna się

przewidywany okres wstrząsów, wywołany
niedawnemi wybuchami wulkanicznemi.

Kieoura śpiewa we Wiedniu.
Wiedeń, 18. 4 ,(PAT) ,,Der Morgen" do-

liosi, że dyrektorowi wiedeńskiej opery pań
stwowej udało się wczoraj po uciążliwych
rokowaniach uzyskać na stałe w charakte
rze członka wiedeńskiej opery państwowej
Jana Kiepurę.

Umowa została zawarta na trzy łata.
Kiepura będzie przez trzy miesiące każdego
roku występował w operze państwowej. W
tym roku w Wiedniu śpiewać będzie w ma
ju cztery razy, w czerwcu sześć razy.

Jednodniowy strajk na roli

objął właściwie tylko województwo
poznańskie i pomorskie.

Warszawa, 19. 4 . (tel. wŁ) Według
doniesień urzędowych, strajk na roli

skończył się niepowodzeniem. W całem

państwie strajk objął 627 folwarków,
zatrudniają,cych razem 25 000 robotni
ków. W niektórych folwarkach strajk
trwał zaledwie kilka godzin. Właściwie

strajkiem były objęte dwa województwa
zachodnie, a mianowicie we wojewódz

twie poznańskiem strajkowało 17 120

robotników w 433 folwarkach.
We województwie pomorskiem straj

kowało około 5000 robotników w 120 fol
wa,rkach. W grupie województw cen
tralnych strajkowało 1500 robotników

w 64 folwarkach. W pozostałych w"oje
wództwach praca odbyw"ała się nor
malnie.

Skazanie niemieckiego szpiega.
Grudziądz, 18. 4 . (PAT) Przed sądem

okręgowym w Grudziądzu toczyła się
rozprawa karna przeciwko aresztowa
nemu w dniu 10 września ub. roku na

granicy w Gardei po stronie polskiej a-

systentowi niemieckiej policji krymi
nalnej Augustowi Kopenaczowi, oskar
żonemu o szpiegostwo na rzecz Niemiec.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie wy
dał wyrok, skazujący Kopenacza na

8 lat ciężkiego więzienia. Oskarżonemu
zaliczono areszt śledczy od 10 września
1931 i’oku.

Przyłapana piątką.
Fabryka pieniędzy w poznańskim za

kamarku. Interes na wielką skałę.

Poznań, 18. 4 . (PAT) Policja poznań
ska, przy pomocy policji kaliskiej zli
kwidowała szajkę fałszerzy banknotów
100-złotowych. Mianowicie w Kaliszu a-

resztowano Antoninę Adamską z Po
znania, która przybyła do Kalisza z

większą ilością fałszyw’ych banknotów

100-złotowych, celem puszczenia ich w

obieg. Przeprowadzone następnie w

Poznaniu liczne rewizje, doprowadziły
do wykrycia fabryki falsyfikatów’. Skon
fiskow’ano maszynę drukarską, płyty,
farby, aparaty fotograficzne i inne przy
bory. Znaleziono przy tem plik fałszy
wych 100 złotów’ek na ogólną sumę
60 000 zł. Pozatem w mieszkaniu Leona
Adamskiego i Józefa Żurka z!naleziono

większą ilość gotowych falsyfikatów. U -

jęto też głównego fałszerza Fiedlera.

Ogółem aresztowano 5 osób.

Katastrofa lotnicza w Poznaniu.

Samolot wojskowy rozbity — lotnicy
ocaleni.

Poznań, 18. 4. (PAT) Dziś w godz. po
południowych w obrębie miasta w po
bliżu boiska sportowego klubu Warta

wydarzyła się katastrofa lotnicza, która
na szczęście nie spowodowała ofiar w

Indziach. Mianowicie samolot wojskowy,
pilotowany przez por. Manna z obser
watorem kpr. Walczakiem, zmuszony
był wskutek uszkodzenia motoru lądo
wać w polu. Ponieważ teren był nieró-

wny, aparat wywrócił się i doznał czę
ściowego uszkodzenia. Lotnicy wyszli
cało.

Rada Naczelna Ch. Dem.
w Krakowie.

W niedzielę dnia 24 kwietnia rb. o-

bradować będzie w Krakowie Rada Na
czelna Polskiego Stronnictwa Chrześci
jańskiej Demokracji.

O godz. 9 rano uczestnicy obrad wy
słuchają mszy św. w kościele Mąrjac-
kim, poczem o godzinie 10 rozpoczną się
obrady w Domu Ludowym przy ul. Po
tockiego 11.

Na porządku dziennym znajdują się
między innemi: referat o sytuacji poli
tycznej prezesa Stronnictwa W. Korfan
tego, referat o ustawodawstw’ie robotrii-
czem i o polityce robotniczej - posła
S. Krzymowskiego, sprawozdania i sze
reg spraw organizacyjnych.

Z ruchu towarzystw.
Młode Polki ,,Gwiazda". Kurs sanitarny w

środę 20. bm. .o godz. 20 w Ognisku.
Baczność, Czyżkówko. Stów. Polskich Ko

biet Pracujących, Plenarne zebranie w środę, 20
bm. o godz. 19 w salce przy !kaplicy. Goście
i sympatycy mile widziani.

Koło śpiewu Piekarzy Polskich. Dziś lekcja
śpiewu o godz. 18 ,,Pod Lwem".

S. M, P, ,,Promyk11, Zebranie zarządu i za
stępow’ych obu oddz. dziś o godz. 19. Zebranie

kandydatek o godz. 17 w salce parafjalnej.
Kwartalne zebranie Cechu cukierniczego od

będzie się dnia 21. bm. o godz. 16 w lo’kalu p,

Ganasińskiego ul. Jezuicka nr. 12.
Cech rzeźnicko-wędliniarśki. Nadzwyczajne

walne zebranie w środę, 20.b m. o godz. 16,30
w lokalu restauracji Rzeźni Miejskiej.

Tow. Przemystowo-Rzemieślnicze. Zebranie

plenarne dziś we w,torek o godz. 20 w Resursie

Kupieckiej. Interesujący wykład.
,,Lutnia’". Dziś o godz. 20 lekcja śpiewa. Z

powodu omówienia ważnych spraw obecność

wszystkich członków konieczna.
Tow. Robotn. Polsk. Katolickich przy par.

św. Trójcy. Plenarne zebranie w niedzielę, 24.
bm. o godz. 16,30 w Domu Katolickim na Wil
czaku (ul. Miedza). Na porządku obrad sprawy
bardzo ważne.

Zebranie Tow. Pom. Cukierniczych odbędzie
się we wtorek 19. bm. o godz. 20 w lokalu p,
Ganasińskiego przy ul. Jezuickiej.

Tcw. Czeladzi Kat. Zebranie w środę, 20.
bm. o godz. 19,30 połączone z odczytem p, Mu
szyńskiego o gruźlicy wraz z przezroczami.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zebranie ważne w środę, 20. bm. o godz. 20,30
w sali Resursy Kupieckiej. Zamówienia na

wspólne zakupy przyjmuje Bank Ludowy do

czwartku dnia 21. bm, godz. 13. (7546
,,Szopen", Lekcja śpiewu w środę i piątek

o godz. 19,30 u p. Kleinerta ul. Wrocławska.

Mon Miń mamników mnM
sic wgczerpuje.

Podwyżka składek ma zatkać dziury.
Warszawa, 19, -4. (Teł. wł.) Rada za

rządzająca Zakładów Ubezpieczeń Pra
cow’ników Umysłowych konferowała

przez trzy dni w spraw’ie wyczerpywa
nia się funduszów, przeznaczonych na

zasiłki dla bezrobotnych. Fundusze te

ulegną wyczerpaniu za kilka miesięcy.
W dysuksji nad sytuacją wyłoniły

się dw’ie propozycje, jedna wysunięta
przez pracowników umysłowych pod-

wyższenia składek o pół procent, druga
wysunięta przez pracodawców’: ograni
czenie zasiłków z 9 miesięcy na 6. Obie

grupy przedstawicieli stanęły pozatem
na stanow’isku konieczności pomocy
państwowej ze względu na ogólny cha
rakter kryzysu.

Ostatecznie uchw’alono głosami pra
cowników umysłowych, przeciwko gło
som pracodawców zatrzymać 9-mie-

sięczny okres zasiłków pod w’arunkiem

przebywania 30 miesięcy w ubezpiecze
niu (dotychczas 24 miesięcy). Pozatem

stwierdzono konieczność podwyżki
składek, nie określając jednak ich wy
sokości, oraz uchwalono zw’rócić się o

pomoc finansow’ą do czynników pań
stw’owych.

Naprężenie sowiecko -japońskie.
Aresztowanie urzędników sowieckich. - Koncentracja wojsk.

L,ondyn, 18. 4 . (PAT) Dzienniki popo
łudniowe donoszą, o silnem naprężeniu,
jakie zapanowało na granicy mandźur-
sko-syberyjskiej między sowietami a

Japcnją.
Japończycy, którzy oskarżają, bol

szewików o dokonanie zamachu na ja
.poński pociąg wojskowy, spowodowali
dziś zaaresztowanie przez władze mand
żurskie w Charbinie kilkunastu obywa-

teli sowieckich, w tej liczbie sekretarza
kolei wschodnio - chińskiej.

Sowiety skoncentrować miały wzdłuż

granicy między Mandżuli a Władywo-
stokiem 70,000 czerwonych wojsk. Poza
tem według informacyj z Tokio, sowie
ty dokonać miały wzmocnienia swej za
łogi na Sachalinie z zamiarem opano
wania kopalni nafty, eksploatowanej
przez Japończyków.

PBOGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny pro
gram: ,,Upiory stepu" z Ken Maynardem oraz

,,Ras!ta — śpiewaczka ulicy". Dziś ceny biletów
zniżone po 50 gr i 1 zł. Kupony ważne.

KRISTAL. Dziś premjera filmu o aktualnej
treści na co zresztą wskazuje sam tytuł: ,,Plajta
łirmy Cohn"1, Ale ta plajta ma być niezmiernie

wesoła, pełna przygód bohaterów w Ameryce
i Afryce. gdzie udają się po kość słoniową do

,wyrobu klawiszy fortepianowych. W rolach

głów’nych George Sidnęy i Harlie Murray. Nad
program ,,Maskarada opryszków" i tygodnik.
Dziś i jutro o godz. 5,30 ,,Klątwa rodu manda
rynów",

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni nkaże

się Janetta Mac Donald w ,,Monte Carlo11, w

prawdziwej perle z serji dźwiękowców. Jedno
cześnie ,,Tajemnicza limuzyna" z Harry Peelem,
świetnym akrobatą w stylu salonowym. Szkoda

byłoby pominąć taką okazję, jak ostatnie przed
stawienie tego pięknego programu.

NOWOŚCI. Dziś premjera wiel’kiego drama
tu miłości, nienaw’iści, podstępu i zdrady, pod
gorącem niebem południa p. t . ,,Krwawe perły".
Czarujący film, owiany sentymentem dzikich
serc i żywiołowym powiewem mórz południo
wych. Walka młodych serc z brudem i podło
ścią zdeprawowanych wyrzutków społeczeństwa.
W roli głównej fascunująca, żywiołowa Meksy-
kanka Lupę Velez jako krwawa wnuczka pira
!tów. Program uzupełnia wspaniały dodatek.

fiEWAAtf Unia U. 33 i 2i fee m, ,wielki

program z 3 części. Na ekranie perła polskiej
produkcji, wspaniały dramt erotyczno-salonowo-
sensacyjny p. t, ,,Wampiry Warszawy11, w roli

głównej Igo Sym oraz ,,Harold Lloyd jako wróg
kobiet" najlepsza kreacja króla humoru i śmie
chu. Na scenie popisy artystów. Początek
1 seansu o godz. 18, ostatniego o g. 21,10.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

ŚRODA, 20 KWIETNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty. 13,35:

Pfytyl 14,45: P}yty. 15,25-15,50: Odczyty
maturalne. 16,40: P)yty. 16,55: Lekcja języ
ka angielskiego. 17,10: Djalog ,,Robak czy
nie robak". 17,35: Koncert utworów Offen
bacha. 19,15: Komunikat rolniczy przyspo
sobienia rolniczego. 19,30: Wiadomości spor
towe. 19,35: P)yty. 20,00: Feljeton muzycz
ny. 20,15: ,,Czwarta podróż po. świecie",
audycja wesoła. 21,15: Kwadrans literacki.

21,30: Koncert Franciszki Platówny (śpiew).
21,50;Koncert kameralny. 22,45: Odczyt w

języku włoskim p. ,t. ,,Polska i Włochy".
23.00: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Daventry, 15,30: Koncert symfo
niczny. Langenberg. 17,00: Koncert kompo
zytorski Pawła Juona, Moskwa (Dośw.). 18,30
,,Mazepa" — opera Czajkowskiego. Hamburg,
19,15: ,,Biała Dama", opera Boieldieu. Wie
deń. 19,35: Tr. z Opery Państw. Dayentry,
20,15; Koncert symfonićzny. Rzym. 20,45: Tr.

opery. Praga. 21,00: ,,La finta giardiniera11
opera Mozarta, Berlin, 21,20: Koncert kame-

łąln^

Stan. pogody.
W całej Europie utrzymuje się jednolity typ

pogody o zachmurzeniu zmieunem, chwilami

dżdżystej, a chwilami słonecznej i chłodnej. Wa
runkowana ona jest napływem polarnego po
wietrza z krain północnych i oceanu lodowatego.
W najbliższych dniach nie należy oczekiwać

znaczniejszego wzrostu temperatury. Zwłaszcza
noce będą chłodne, wszędzie możliwe są aż do
końca tygodnia nocne przymrozki, mimo, że w

dzień temperatura może osiągać nawet 10 st.

W Bydgoszczy dziś około godziny 10 przed
południem termometr wskazywał 8 st. ciepła.

Wiatry słabe, północne.
-ńe-

— Włamanie do warsztatu szewskiego.
W nocy z piątku na sobotę włamali się zło
dzieje do warsztatu szewskiego p. Piotra
Różewicza, przy ulicy Gdańskiej 57, i skra
dli. tam większą, ilość obuwia, męskiego,
damskiego i dziecięcego oraz różne skóry,
ogólnej, wartości przeszło 1.000 zł.

- Na widok policjanta porzucił łup. Pa
trolujący nocą w ulicy Lipowej policjant,
zauważył jakiegoś osobnika, niosścego pod
pa,chą wyład(owaną czemś tekę i karton.

Gdy się policjant doń zbliżał, osobnik po
rzuci! wymienione przedmioty, a sam

zbiegi. Został on jednak rozpoznany przez
policjanta i następnego dnia przytrzymany:.
Paczki zawierały cukry, skradzione w fa
bryce firmy ,,Ocean", przy ulicy Sobieskie
go, gdzie dokonano włamania. Przytrzyma
nym osobnikiem ok,azał się Jakob Płotka,
zamieszkały przy ulicy Leszczyńskiego.

Stan wody na Wiśle dnia 19 kwietnia:
Zawichost 2,44; Warszaw’a 2,88; Płock

3,35; Toruń 4,33; Fordon 4,09; Chełmno

4,04; Grudziądz 4,16; Korzeniewo 4,50;
Piekło 4,52; Tczew 4,55; Einlage 3,34;
Sdiiweuhoi-st; XQłi

Giełda warszawska
z dnia 18 kwietnia 1932.

Papiery Państwowe i obligacje
3-proc. poż. bud....................... - 000,00 038,25
t-pioc. poż. inwest. . . . . .

- 089,50 089,75
i% poż. inwest. seryj. . . . . . 090,00 097,50
)°/n poż. kol. konw. ...... 000,00 038,75
ł% póż. kolejowa ....... 000,00 032,50
ł% poż. dolarowa...................... 049,50 049,60
3-proe. poż. doi. -

.
-

. . .
- - 057,50 057,00

7-proc. poż. stabil. ................... 061,00 054,75
Akcje w złotych’

Bank Polski ....................... 000,00 080,00

Bank Polski płacił dnia 19 kwietnia za:

dolary amerykańskie 8,87—8,88
funty szterlingów 33,38
franki szwajcarskie 172,57
franki francuskie 34,99
marki niemieckie ”"
guldeny gdańskie 174,12
szylingi austrjackie —

liry włoskie 45,47
korony czeskie 26,21

Ceduła urzędowa giełdy pie-
mężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 18 kwietnia 1932 roku.

5% Pożyczka konwers. 38 % P.
8°/0 doi. listy Pozn. Ziem. Krenyt. 65 % -f-

4% listy zast. konw. Pozn. Żieni. Kredyt
28 %P.

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
13.00 -13,25+

4% Prem. Pożyczka Inwest. 80.00-82 P .

Bank Polski I. em 00-78 P .

Tendencja mocniejsza.

Notowania Giełdy Zbożowej I Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 18. 4 . 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Zyto -
.......... 26.50- 26,75

Pszenica - -
........................... 27,75- 28,00

Jęczmień przemiałowy ..... 21,75- 22,75
Jęczmień browarowy ..... 24,50— 25,50
Owies nowy............................. 21,50- 22,00
Mąka żytnia 65% wł. worki - - 40,00— 41.00
Mąka’pszenna 65% wł. worki 41,75- 43,75
Otręby żytnie - -

................... 17,25— 17.50
Otręby pszenne -

...... 15,50- 16,50
Otręby pszenąe (grube) .... 16,50— 17.50

Rzepak ... ... .. ... .. ... ... .. ... ... .. ..... . 32,00- 33,00
Gorczyca ........................... ... 30,00- 35,00
Wyka latowa ........................... 2 .50 -. 23,50
Peluszka -

. . . .’ ............... 25,00- 27,00
Groch Victoria ........................... 23,00- 26,90
Groch Folgera........................... 32,00- 36,00
Lubin niebieski.......................... 11,00— 12,00
Lubin żółty.................................. 15.00— 16,00
Seradela . .......... 28,00- 30,00
Koniczyna czerwona ... . . 160,00—210,00
Koniczyna biała - - -

..... 320,00—460,00
Konicz.yna szwedzka ..... 130.00-150,00
Koniczyna żółta odłuszczona . 150,00-170,00
Przelot ......................................... 260,00-300,00
Tymoteusz T........ . 40 t)()- 55,00
Rajgras angielski . ............... 45,o i- 50/10
Ziemniaki jadalne................... ... 3,51__ 4,0)
Ziemniaki fabryczne -

. O,n(’- 0,!8
Makuch lniany 36-38% . . . . 26,^-28,00
Makuch rzepakowy 36-38"/0 . 18,00- 19,00
Makuch słonecznik 46-48% . . 19,50- 20,50

Ogólne usposobienie stałsze.

O



Z’

Kr, 91.; ,,DZIENNIK-BYDGOSKI”, środa, dnia 20 Kwietn?a 1932 r.

HMinimMiiippiMiiiiitiiiii

w dniach 22, 23 i 24 kwietnia br. - Pociotek o godzinie 14-tei.

Poradnik dia rolników.
ii.

Przygotowania wiosenne i przednówkowe.
Len należy siać’ w rolę wygrzaną. Najwła

ściwsza pora siewu lnu zazwyczaj przypada na

pierwszą połowę maja. Sia,ć należy dość gęsto
— około 200 kg. czystego nasienia na hektar.
W razie wytworzenia się skorupy na powierzch
ni roli prz,ed wzejściem lnu, skorupę należy
kruszyć lekkim W’alcem pierścieniowym, lub też

tylcem motyki, uderzają,c miejsce koło miejsca,
Gdy len wyrośnie do wysokości 5 cm., trzeba

go starannie opleć z chwastów.
Len należy zasiewać w roli bezwzględn,ie

czystej, wolnej od chwastów. Uprawa ziemi pod
len powinna być dokonana przed zimą. Wska
zane jest przeprowadzenie próby z użyciem soli

potasowej pod len, zwłaszcza W polu po oko
powych, które silnie wyczerpują rotę z potasu.
Zaleca się również próby ,z nawożeniem foslo-

rowem pod le.n .

Starać si,ę uchwycić najodpowiedniejszą
chwilę bronowania pszenicy i koniczyny. Nie
można wchodzić z broną na rolę inókrą, ani też

gdy powierzchnia roli zaschnie, bo wtenczas

brona jej nie ruszy. Trzeba puszczać bronę w

takim czasie, kiedy rola najlepiej się bronie

poddaje. Do tej roboty trzeba mieć brony od
powiednie. A więc muszą to być brony z ostre-

mi zębami, równo wlokące się za końmi. Ro
bota bronami o zębach tępych, a przytem bro
nami ,,skaczącenji" jest bez znaczenia. Brono
wać należy na tyle silnie, żeby rola na po-

kieś poletko oziminy posiane w rzędy o szero
kich odstępach, to gdy rola na tyle podcschnie,
że. można w niej robić, międzyrzędzia należy
starannie przegracować motyczką. Po paru ty
godniach czynność tę należy powtórzyć. Próbo
wać powinno się bronowania zasiewów jarych.
Czas bronowania jest najodpowiedniejszy, gdy
owies i jęczmień mają po.cztery listki, a Ognicha
ma tylko liścienię. Do bronowania jarzyn na
da,ją się bronki posiewne o Ostrych zębach.

Nie należy dopuszczać do zaskorupienia
i zarośnięcia chwastami buraków, marchwi i in
nych okopowizn. Gdy tylko rośliny posiane
ukażą się na powierzchni i widać już rzędy,
międzyrzędzia niezwłocznie dziobać motyczka-
rni. Do tej czynności trzeba mieć ostre, lekkie

motyki o plaskiem ostrzu, obsadzone na dłu
gich trzonkach. Szczególnie nadaje się do tej
roboty motyczką w kształcie strzemiączka,
o wąskiem ostrzu. Motyczenie trzeba powta
rzać często, co 8—10 dni, żeby pow’ierzchnia
roli stale była sypka, wzruszona. W ten spo
sób zaoszczędzimy ,mozolnej petoo.1ti, a zarazem

zachowamy potrzebną w ziemi wilgoć.

Rolę pozostawioną pod mieszanki strączko
we (zielonki) przechodzić się powinno bronami
co tydzień, żeby nie wyschła. Mieszanki zasie
waćw3lub4ratach,co10do14dni.

-— Vjęto 2 osoby za kradzież, 1 za paserstw’o,
3 za opilstwo, 1 za nielegalne przekroczenie gra
nicy, 1 za wałęsanie i 2 kobiety do badania

Str. !S

Zebranie zarządów katolickich

Towarzystw Robotników Pólsk. okręgu
bydgoskiego celem ostatecznego ustale
nia programu ,,Dnia Robotnika Kato
lickiego" odbędzie się w środę, dnia 20
bm. wieczorem o 7 w Domu Katolic
kim przy Farze.

Z powodu ważności obrad proszę
wszystkich o przybycie.

Jan Cywiński, prezes.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie miesięczne, w myśl uchwa
ły z 8 bm. odbędzie się w piętek 22 bm.
o 1/^8 wiecz. w lokalu p. Kołodzieja, ul.

Ugory. O tak liczny udział jak ze
szłym razem, a to ze względu na zapo
wiedź referatu prezesa Rady Miejskiej
p. Beyera prosi Zarząd.

— Go mówiła?
- Nic.
- W takim razie to nie była moja żona,

4 4 4
—. Czemu się pan nie żenisz? Szkoda

pana!
— Ależ ja jestem żonaty.
— Pan już żonaty? Co za szkoda!

. . 4
- Jak si.ę pani ma? Co mąż pani po

rabia?
— Ależ, panie profesorze, ja nie jestęns

zamężna,. .

- Ach tak! to mąż pani jest jeszcze
kawalerem...

W DOBIE KRYZYSU.

HUMOR I SATYRA.
PODSŁUCHANE W ,,BRISTOLCB",

- -Kupiłem wieś, która niema ani uro
dzajnej ziemi, ani lasu, ani drzew owoco
wych, ani nawet dobrej wody do picia. Nic
wiem, co począć?

— Wiesz co? Najlepiej uczyń z niej
zdrojowisko...

44ł
— Wczoraj spotkałem pańską żon?.

- Czy był dziś kto u pana w sklepie,
panie Michale?

— Były dwie panie... zc zbiórką na rzecz

bezrobotnych.

1 Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr -= jedno słowo
i, w, t, a - każde stanowi jedno słowo.

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń, j

Dla poszukujących posady ?O% zniżki. 1

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 1
Obwieszczenie o Uey,aeji.
W środę 20 4 be. e godL tU.prty-

Ul. Sw. Trójcy 5 odbcdeio się li
cytacją

"

(7595
samochodu osobowe

go ,,Adler”.
II Urząd Skarbowy.

Zaraz do wydzierżawienia
pierwszorzędna

cukiernia-kawiarnia
jedyna na miejsca z bomfortowem
urządzeniem w pracowni i lokalu.
Do pabycia inwentarza potrzebne
okóło 10 000 złotych gotówki.
Zgłoszenia przyjmuie Franciszek
Lewiński, ToruiL ulica Królo
wej Jadwigi. (7503

Blacha
cynk. Płyn do ppmiedzio-
wania blachy cynkowe
poleca drogerja Minerwa
Bydgoszcz, Gdańska 17.

AM.Ael amerykański abso-
”8S

’ lutnie nie podlega
jący mączniako-wi (spneroteea
mors uvoe). a dający najobfitszy
plon ze wszystkich krzewów owo
cowych poleca się dla kulluw we

większych plantacjach, i dótno-

wycb ogródkach, również po-
rzeczki czerwone, Wale I czar
ne w najlepszych odmianach.
Podać oferty pod adresem (7587

H. Makowski, Kruszwica
telefon 32,

^jf sPRZEDAŹE jjjj

Majątki (4578
gospodarstwa, młyny, na

bardzo dogodnych warun
kach natychmiast na sprze
daż lub do wydzierżawie
nia. Bliższych informacji
udzieli Westfale wski
Dworcowa 39, tel. 698.

120
domów w Bydgoszczy
bardzo okazyjnie na do
godnych warunkach na

sprzedaż. Bliższych inf-.r-

maeji udzieli Westfałew-
ski, Dworcowa 39, telefon
lir. 693 (4577

Dwa
domy w Tczewie sprze
dam bardzo korzystnie.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
,Tczew". (7528

Mały (755
dom na sprzedaż. Wiado
mość Nowodworska ł,

na ;s:
nr. 3

Parcela
sprzedaż, ul. Piękna
1. (7535

Kupią
piec kaflowy na rozbiór
kę. Of. pod ,Kafle". (7571

Uczennica (4551
i dziewczyna do kuchni
potrzebne. Dworcowa 84.

Turbina C576
wiatrowa 8 metrów prze
ciętności jest na sprze
daż. Of. Dz Bydg. Gru
dziądz, pod ,.Turbina".

Jadalka 4554
sypialnia, kuchnia, klu
bowy garnitur tanio. Fre
dry 2, rn. 6. (7579

1 złoty
płacę za 100 używanych
nieuszkodzonych znaczków
Port Gdańsk oprócz 5, 10,
25 gr mały orzeł. B. Pio
trowski, Więcbork. (7589

Krawieccy
czeladnicy tylko pierwszo
rzędne siły na duże i ma
łe sztuki zaraz potrzebni.
Zgł. Malinowski, Chro
brego 7. (4558

Krawiecki
pomocnik na małe sztuki
potrzebny. Mazowiecka 6,
Łepek. 4575

Okazyjnie
na sprzedaż nowa maszy
na do pisania ,Reming
ton". Zgł. Gdańska 141,
m. 6. (4538

Plac (4566
budowlany blisko tram
waju sprzedam. Kraw
czyński, Słoneczna nr. 6,

Skład
kolonialny dobrze pro
sperują.cy sprzedam, Adres
wskaże Dz. Bydg. (7404

Aułobus
w dobrym stanie na dobrze
prosperującej linji z po
wodu choroby za 4.n00
snrzedąm. Zgł. Dziennik
Bydg. Toruń pod ,,Auto
bus". 7573

Rowery
męski damski dobrze u-

trzymane, Śniadeckich 6a,
Kuberek. (4557

K ICUPwn )i
Dom

czynszowy kupię, wpła
ta 25.600 . Oferty do filji
Dzień. Bydg. pod ,Amor
tyzacja." (4560

Wielką
bibliotekę i b}urko dębo
we rzeźbione okazyjnie
kupię. Oferty ,W. 2 .000",
filja Dziennika. (4561

Kupie
stoły ogrodowe. Cafe R.e-
staurant ,Reviera", Na
kielska 88. (7522

Stolik (4540
do man}kury, linoleum,
oywan kokosowy kupię.
Filja Dz. Bydg. ,621”.

WBeiuŻBjiecznie..
wisi nieraz w szafie ubranie, do któ
rego mole się dobierają. Niejeden
kupiłby ubranie lub palto, które

z czasem stało się za ciasne i zapłaci
zawsze kilka złotych. Przytem ulży
się uboższemu, którego nie stać na

nowe ubranie. Zatem podać drobne

ogłoszenie do Dziennika Bydgoskiego
a kupujący sami przyjdą..

K ,°ss.?v 3
Współpracowniczki

z kaucją do 2000 zł (ban
kową) poszukuje natych
miast. ,L. M. 100”. (7585

Monter
samodzielny do poważne
go warsztatu samochodo
wego na prowiucję po
trzebny zaraz. Utrzymanie
i mieszkanie na miejscu.
Zgłosz. Kochański, Byd
goszcz, Trzeciego Maja
nr. 20 a. (7578

Urzędnik
gospodarczy, samotny na

mają.tek l()OO mórg potrze
bny do samodzielnego za
rządu, kaucja 50i’0 zł Zgł.
do’ Dz, pod ,520", (7583

Dziewczyna
naw_skroś uczciwa, długo
letnie świad. zna gotowa
nie, prasowanie sztywnej
bielizny szuka posady. Of.
filja Dz Bydg. pod .Miej
scowość obojętną- . (4555

Dziewczyna
młcda dó prac domowych
bez spania potrzebna. Ki
lińskiego ł, in. 3. (4564

Fryzjerka
manikurzystka !pierwszo
rzędna potrzebna natych
miast. Wiśniewski,Che} ni
żą, Chełmińska 13. (7580

Dziewczę
do posyłek i do sprząta
nia poszukuję. Apteka’ na

Bielawach. " (7495

IJ’”P
DSAOY

^ POSZUKUJĄ

Orkiestra
atrakcyjna, kwartet, 10

instrumentów, akordeon,
saksophon. sylophon, pi
ła itp. wolna 1. maja. Ła
skawe zgłoszenia Dziennik
Bydg. Toruń pod ,,Orkie-
strą-buinor". 7569

Panienka (7590
inteligentna zna szycie, po
szukuje posady panny do
dzieci. Mogę się zająć go
spodarstwem. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Panienka- .

Ładownik (7577
młodszy, kawaler, obeznany
w wszelkich pracach ła
dunkowych, najlepsze sto
sunki w wywozie i przy
wozie zagrań., pierwszo
rzędne referencje, poszuku
je posady od 1. V lub póż
niej, Znajomość języka
niemieckiego i angielskiego.
Oferty uprasza się do ,De-
vera" Gdańsk, pod nr. .84- .

Dziewczyna
z gotowaniem do wszel
kich prąc domowych po
szukuje posady od 1. ma
ja. Of filja Dz. Bydg. ,Po
rządna 2. - (4556

Garai
do wynajęcia. Bernardyń
ska 6. (4563

Młyn
wodny, parą Walcy, 2 pa
ry kamieni do wydzier-
ząwienią zaraz, kaucją 500
z}. Wjiezy Młyn, poczta
Lubłez, powiat Toruń, M.
Zabielski. 7574

Kawiarnia
cukiernia, mechaniczna

piekarnia w mieście 12Ó00
mieszkańców (państwowe
gimnazjum , cukrownia ete)
przy głównej, ulicy zaraz
dó w ydzierżawienia. Ofer
ty bija Dzień, pod ,.Ko
rzystnie". (7568

RMitsnmiag
Wdowa

po wyższym urzędniku
z jednem dzieckiem po
szukuje 2 pokojowego
mieszkania. Zgł. do Dzień.
,,Mieszkanie41. . 7584

Mieszkania
l, 2, 3-pokojowe, czynsz
miesięczny. Pomorska 21,
parter. 4579

Mieszkanie
3 pok ładne, czyste z me
blami zaraz. Pod ,Gospo
darz 3" filja Dzień. 4573

4 pokoje (7587
z łazienką i przynależno-
ściatni. Łokietka 15, m. 6.

Poszukuje
dwa pokoje z kuchnią u-

meblowane. Zgłosz.’ do
dnia 22 do Dzień. Bydg.
pod ,3.000 -. 7575

SGESlS
Poszukuję

pokoju z osobnem wej
ściem, pianinem, ewent.

utrzymaniem od 1 maja.
Oferty filja Dzień. Bydg.
pod ,P. T.” 4572

Pokój
komfort, wszelkie wygo
dy (telefon). Gdańska 91,
I prawo. (4567

Pokój
próżny czynsz 10 zł. Śnia
deckich 43. (4552

30.000
kapitału posiadam poszu
kuję wspólnika od 2-3.000

Straty niemożliwe. Zysk
natychmiastowy wielki.
Spieszne ofermy pod ,20
tys." do filji Dzień. 4571

Baczność I
Za. wszelk :e na moje naz
wisko uczynione dług,
przez Wiklorję Kryger i jej
córki Jankowskje nię odpo
wiadam, ponieważ nie ży
jemy w s ótnie. Antom,
Kryger, Bydgoszcz, Witeb-i
ska 19. (7581!

Zwycięża
ten, kto ubiera się w za
kładzie krawieckim P. Ma
linowskiego Chrobrego 7,
Telefon 2322, który wyko
nuje pierwszorzędną gar
derobę męską z własnych
i powierzonych materja
łów po radykalnie zniżo
nych cenach. (4199

Pełnomocnictwo
generalne udzielone w dn.
17 marca 1932 r. p . Wło
dzimierzowi Chrapowic-
kiemu unieważniłem ak
tem rejentalnym, sporzą
dzonym w dniu 18 kwiet
nia br. o czem podnję do
wiadomości publicznej.
Alfons Jan Szadkowski,
Bydgoszcz, ul. Płocka 12.

4580

R
Zgub łam

złoty zegarek Moseral8.4.
proszę oddać za nagrodą
w Restaur. ,Pod Orłem-
przy kasie. (4569

4000 zł
na I hipotekę gospodar
stwa wartości 25.000 zł

poszukuję. Procent według
umowy - oprócz tego 12
ctr. kartofli jadalnych
rocznie. Oferty filja Dz.

,,4000". (43Ł0

Kupiec
samodzielny wysokiego
wzrostu, lat 33 rozwie
dziony) poszui uje odpo
wiedniej partji. Łaskawe
zgłoszenia filja I)z. Bydg.
,Idealny". (4563

Kawaler
kupiec, lat 40. poszukuje
wspólniczki panny, lub
wdówki posiadającej wię
kszą goiówkę, względnie
nieruchomość, n ałżt ństwo
n^ wykluczone Zalosz. z

tot,o ra(ja, która s? zwraca

pod ,Kupiec" Dz: bydg.
Toruń. (7572
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WYDZIERŻAWIĘ ZARAZ DOM HANDLOWY
mieście około 10000 mieszkańców, w domu tym znajdują się:

3 składy. 4 pokoje restauracyjne. 7 pokojowe mieszkanie t. j.
sklep kołonjalny i delikat, hanael drzewa, węgla i śr. townia
zboia - duży 2-piętrowy spichlerz, stajnie, obszerne podwórze
z zajazdem. - Cena podług ugody. - Oferty do Dziennika
Bydgoskiego pod ,.W. 500". - Tanio. (7586 poleca

tMilń, obit!a meblowe

Sprążystg, inteligentny )7552

REPORTER
potrzebny do większego pisma, Pożądana znajomość
fotografowania, — Zgłoszenia z krótkim życiorysem
opisem dotychczasowej pracy i próbkami styiu składać

pod ,,Nowa Epoka” w filji Dziennika Bydgoskiego.

(24223

Gdańska 10 (165), I ptr.
lei. 226.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych flran.

lii ra!i

Przystąpię
jako czynny lub cichy spólnik z kapitałem od

30 -100 tysięcy zł
do poważnego przedsiębiorstwa.

Proszę o propozycje. Kierować do filji Dziennika
Bydgoskiego pod , Zabezpieczenie". (7526

miesięcznie
EXPRESS 20 zł.

KrBmtzyiiski,Poi!iaa
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci potrzebni.

Potrzebuje się wspólnika
do

Kina dźwiękowego
Oferty z podaniem ka

pitaiu do

Jan Łie’z, Grudziądz
7592 ul. Wybickiego,

Poszukuje się zaraz

bufetowej z kaucją
i rtspEJi!iitSI da tiikierni
Zgłoszenia możliwie z fotograf.ią do

Hal^ ftt?efska, Tczew. (7591

Rzemieślnik
mistrz rzeźnicki, wdowiec
lat 40, przystojn,y, dobre
go charakteru. Wielkopo
lanin, posiadający war
sztat. skład i mieszkanie,
poszukuje stosownej par-
tji. Poważne i szc,zegóło
we oferty z fotografją,
którą się-z wraca do,Dzien-
nika Bydgoskiego” pod
,Bydgoszcz 40”.. (7380

Ona jest dobra I?

Kawę Naditigala
Nr. 24 po cenie zł. 1,10

w oryginalnem opakowaniu
a 125 gramów poleca

A. Pohl

Bydgoszcz, ulica Długa 39

KTO
nadeśle swoje imię, rok i miesiąc urodzenia

oifrz(]tfrca B.OS
do I-szej klasy 25-tej Polskiej Państwowej
Loier.si wybrany zupełnie bezinteresownie przez
słynnego astrologa SZYLLER 4 - SZKOLNIKA
na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji,
po upr’edniem wpłaceniu na P. K . O. Nr. 18 607
należności za ćwierć losu 10 zł, pół losu 20
zł, cały los 40 zł. Główna wygrana i .000.000

(m !jon zł). Co drugi los wygrywa. Ciągnienie
nastąpi dn. 19 i 20 maja 1932 r. Do każdego losu
Kolektura dołącza, własnoręczne potwierdzenie
p. SZYLLERA-SZkOLNIKA wybranego przezeń nr-u .

Kolektura Loterii Państw. Nr. 7S7
aGPGSOwaCr Warszawa, Marszałkowska 58 m. 34.

Pewną nagroda
otrzyma ten, kto mi wskaże do-
brą okolicę (7588

d.a zegarmistrza
i ewent. handlu instrumentów mu-

zycznyob. Portorjum zwracam.

Zgłoszenia do Dzień. Bydg. pod
,,Ńagrodatk.

Prenumeruicie

Stopień kulturalny narodu

jest jego największą siłą.
Zapisz sie na członka wspie
rającego Tow. kulturalno-

oświatowego T. C. L .

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar
ni ach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik

Bydgoski.

POLECENIA

Kołodzieje
kupują korzystnie szpry
chy dębowe i drągi brzo-
zowe oraz suche twarde
drzewa u K. Suligo.wski.e-

go, Chodkiewicza 22. (7530

Sprzedam
natychmiast za gotówkę
2o06 zł zielony pluszowy
salonik z r. 1880 z konc
pianinem i dużem lustrem
w dębowych ramach
Alina Prus - Krzemińska,
Solec Kujawski. (7318

Łóżko
szafę, umywalkę z lustrem
z powodu wyjazdu nie
drogi sprzedam. Obejrzeć
2-5. Cieszkowskiego 9,
m. 8. (4548

Wózki
dziecięce, wielki wybór, ce
ny fabryczne. poleca ,,Fa
bryka Wózków Dziecięcych"
3 Maja 12 Reperacje, części
zapasowe. (7497

Biiansesta (7224
porządkuje książki wie
czorami i prosi o zgło
szenia pod ,,Bilansista".

Wytwórnśa
łóżek metalowych. Piotr
Rogoziński, Bydgoszcz,
ul. Gdańska 67. (7551

Wózek
dziecięcy sprzedam tanio
Dolina 11, ni. 6 . (7520

Maszyna
do pisania marki ,Uuder-
wood" na sprzedaż. Dwor
cow’a 38. (4536

Uwaga
rzeźnicy! Sprzedam ma
szyny ręczne lub zamienię
na wóz do bydła. Of. dó
Dz. Bydg. pod ,,Korzy
stnie”. (7566

Baczność S (7554
Meble polerowane wszel
kiego rodzaju po cenach
niżej własnej kalkulacji
oddaje fabryka mebli, Pał
czyński, Pomorska 15.

Traktor
do orki, młócki korzyst
nie sprzedam. Toruńska
nr. 142 . (7543

SPRZEDAŻE X|f
Wózek

dziecięcy sprzedam tanio
Zygmunta Augusta 24,
m. 5. (7521

Koionjaika (7100
przy bardzo ruchliwej u-

iicy z tow: rem lub bez do
oddania. Oferty pod ,Ku
jawska” do Dzień. Bydg.

Rower (7541
męski, damski tanio sprze
dam. Wiadomość skład ko-
lonjalny, Sowińskiego 4.Wilią

sześciopokojową sprze
dam. Kościuszki 60. (4316 Wyżeł (7516

(gryfon) rasowy na sprze
daż tanio. Bielicka 37.Mały

domek z ogródkiem bli
sko dworc,a tanio na sprze
daż. Of. filja Dz. Bydg.
pod ,Domek”. (4537

Szpica
oddam za bezcen. Gdań
ska 67, m. 4. 4574

Skład (7563
mieszkanie tanio wynaj
mę. Niegolewskiego 2.

KUPNA S

Skład (7559
rzeźnicki, bardzo dobrze
prosperujący, w centrum
miasta z kompl. urządze
niem zaraz na sprzedaż
Adres wskaże Dziennik.

Dom
ze składem wprost od go
spodarza kupię przy wpłacie
20.000 . Zgt. filja Dz. Bydg.
pod ,St. 20.000". (4531

Kupią
piec kąpielowy na węgiel
może być z wanną tylko
w dobrym stanie. Żgłosz.
Dworcowa 2, m. 5. (4568

P!ace
budowlane przy Grun
waldzkiej i Chojnickiej
położone za dogodną spła
tą sprzedaje F. Petersom
Okolę, tel. 87. (4497 Narządz!a

rolnicze, w’ozy fornalskie,
powózki, szory itp. ku
pię. Paw’eł Kuhn, Łabi
szyn, Telefon 6. (4542

Parcele
sprzedam. Jachcice, Śre
dnia 6 17353

lOąr)l

300 zł (7570
miesięcznie i więcej mo
gą zarobić energiczni i
wymowni panowie i pa
nie, bez względu na do
tychczasowy zawód, roz
powszechnianiem artyku
łu nowego, bezkonkuren
cyjnego, który pomimo
kryzysu ma zbyt zapew
niony. Tylko poważne
zgłoszenia osobiste z do
kumentami przyjmuje kie
rownik okręgowy Kaszub
ski, Bydgoszcz, Dworco
wa 80, od 10-12 i 4-6.

Kierownika
samodzielne stanowisko

z odpowiednią gwarancją i
kaucją dla naszej lilji w

Gdyni poszukuje się zaraz.

Piśmienne zgłoszenia z po
daniem warunków skiero
wać należy do piątku, 22
bm. włącznie do Zarządu
Spółdz. Mebli Zjedn. Stola
rzy, Bydgoszcz, Dworcowa 8
Oferty do dnia 1. V. nie-
uwzględnione, uważać na
leży jako dla nas nieodpo
wiednie. (7557

Rządca
kamienicy z 7.1 .09 zł got.
pottzebny. Oferty do Dz.
Bydgv Toruń pod .Rząd
ca”. 7421

Potrzebna
uczciwa młodsza ekspe-
djentka rzeźnicka od 1.
maja. Of . z odpisem świa
dectw do Dz. Bydg. pod
,M. M,11 (7544

Miejscowa
hurtownia kolonjalna po
trzebuje na czas przejścio
wy (kilka miesięcy) star
szą książkową wzgl. książ
kowego ale tylko z bran
ży. Łask. zgł. uprasza pod
,Kateka” do Dzień. (7547

Fryzjerkę
lub fryzjera nie niżej lat
24, dzielni w wodnej i że-
Jazkowej poszukuję zaraz

e,w. 1 maja. Maksym.
Hoffmann, Inowrocław,
Król. Jadwigi 30. (7503

Poszukują
do prowadzenia gospo
darstwa domomego i go
towania pani miłej, mało-
polanki lub kresowianki.
Żgłosz. z fotografją do
Admin. pod ,Samotny in
żynier 52”, albo osobiście
według adresu podanego

1 prze,z Admin. (7251

Czeladnik
kowalski potrzebny do
objęcia kuźni. Toruńska
nr. 142 . (7542

Fryzjerkę
uczciwą i pracowita obe
znaną fachową ondulacją
i mańikurą, poszukuję’
od 1. V . br. Warunki we
dług ugody. Ą. Ruchnie-
wicz, Kościerzyna, Wilso
na 6. (7529

Potrzebne
dziewczę do dziecka. Zgł.
od 11-2, 16 pułk Ula
nów, dom familijny, Wil
czyńska. (7537

Kucharka

restauracyjna może się
zgłosić. Kantorowicz, To
ruń, Szeroka 18. (4544

Stenotypćstka
z praktyką 51/, letnią, pi-
sząca biegle na maszynie,
znająca książkowość po
szukuje posady. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,,Stenotypistka11. (7539

Stolarz
potrzebny. 3 Maja 10. (7556

KVposaoy3
Uczciwy

inteligentny lwowianin
przyjmie zastępstwo w?g!.
inktsonaLwów i Małopol-
skę. Pierwszorzędne referen
cje. Listy do administracji
pod ,Rzetelność i Referen
cje". (7496

Kołodziej
obeznany pracą stolarską
poszukuje posady. Of.
Dzień. ,Kołodziej”. (7196

Starsza

gosposia poszukuje posa
dy do dwojga państwa
lub samotnego pana. Of.
filja Dz. Bydg. ,,Skromna
14”. (4500

Książkowa
bilansistka szuka zajęcia
także na godziny. Zgłosz.
Dz. Bydg. ,B. 35”. (7560

Sierota
z dobremi świadectwami
poszukuje zajęcia do wszy
stkiego. Of. ,Lat 24” filja
Dz. Bydg. (4539

Poszukują
prania w domu poza do
mem, reperuję bieliznę.
Adres w Dzień, (7491

Poszukują
piekarni celem dzierżawy
w dużej wsi kościelnej,
lub w małem mieście. Of.
proszę składać M Kru
czyński, Kruszwica, Ry
backa 29. 7450

Poszukują (7531
ubikacji odpowiedniej dla
rysownika, ze światłem
aórnem lub północnem w

śródmieściu. Zgł. z poda
niem rozmiaru i ceny u-

prasza do Dzień, pod ,L”.

Składu
ewtl. z mieszkaniem od
gospodarza nad. się na to
wary spożywcze w dobrem
miejscu poszukuję. Of . do
Dz. Bydg. ,St. K,”. (7540

Mieszkania
3-4 pokojowego najchęt
niej w centrum szuka so
lidny lokator. Łask, zgło
szenia do Dzień. Bydg. pod
,,Gwarancja Sz." . (7476

Młode
bezdzietne małżeństwo po
szukuje 4 pokojowego mie
szkania w centrum, czynsz
za pół roku względnie rok
zgóry, Zgłosz. pod ,,Stały
urzędnik G," (7120

Mieszkania
2 pokojowego poszukuję.
Zgłosz. do Dz. pod ,Sta
ły urzędnik”. (7538

,Dwa” filja. (4545

Poszukuje
1—2 pokoi z kuchnią, pła
ci czyrisż żgóry urzędnik
państwowy, małżeństwo
bezdzietne. Zgł, do filji
Dz. Bydg. pod ,,L. 40”(7545

Do wynającia
2 pokoje słoneczne, świe
żo odremontowane, od
dzielne wejście, ul. Gdań
ska 9), m. 6, II ptr. (4541

Mieszkanie
w śródmieściu 2 pokoje
kuchnia dla sypatyczne-
go małżeństwa urzędni
czego. Warunek bezdziet
ni, zwrot elektryki. Ofer
ty ,,Spokojny domek” t7549

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią, czynsz
zgóry, do wynajęcia.Grun-
waldzka 183, m. 2 . (7532

Zaraz
oddam 2 pokoje z kuch
nią. Wiadomość w Dzien
niku. (7558

K POKOJ1 )J

Pokój
ewentl. dwuosobowy, ta
nie utrzymanie. Fredry 12
m. 3. (4527

Pokój
umeblowany, frontowy
z balkonem wynajmę. Na-
kielska 39, m. 5. (7298

Umeblowany
pokój z kuchnią oddam.
Grunwaldzka 183, m. 2.

7533

Pokój
oddzielny słoneezny 1-2
panów. Gdańska 79, mie
szkanie 5. (7564

Pokój
umebl. kuchenka. Malbor-
ska 5, gospodarz. (7548

Pokój
ładny umebl. tanio do wy
najęcia. Konarskiego 11,
m. 8. (4543

Pokój
umebl. Chodkiewicza 14,
m. 5. (4546

Pokój
umebl. wynajmę. Marsza!.
Focha 14, m. 6. 4570

Pokój
ładnie umeblowany. Świę
tojańska 5, 11 p. (4562

Pokój
z utrzymaniem. Ciesz
kowskiego 13, m. 3. (4553

Pokój
Chrobrego 3, m. 1. (7565

Pokój
umebl. frontowy, utrzy
manie. Orła 12. (7562

Wiąkszy
pokój umebl.osobnem wej
ściem do wynajęcia. We
gner, Plac Petersona 7,
główny wchód Grunwal
dzka 66, parter. (7561

Pokój
do wynaję

cia. Cieszkowskiego II.
ni. 4. (4575

K "M"OI
Letnisko.

Za 400 zł płatne zgóry,
są w Solcu Kujawskim
2 pokoje, pokój dla służą
cej, na maj i czerwiec do
wydzierżawienia. Używal
ność kuchni i bawialni z

fortepianem. Zgłosz. Dz.
pod ,Letnisko". (7298

Astrolog
prima referencje. Wileń
ska 3, parter lewo. (7527

Proszą
wszystkie te osoby, któ
rym p. Zofja Wollmann,
Wesoła 10, za pośredni
ctwem biura mieszkań
,Norma”, chciała swe mie
szkanie sprzedać, żądając
wysokie odstępne wzgl.
zwrot zmyślonego remon
tu, o łaskawe podanie
swych adresów. Porto
zwrócę. Stanisław Nowo
sielski’ Wesoła 10. (4549

Krawcowa
dobra, tania. Sienkiewi
cza 6. (4454

Mig-Mig
kompletrfh elektryczna
patentowa latarka za tyl
ko 1 złoty do nabycia
Radjo,Gonezerzewiez.Plac
Wolności l, w firmie W.
Krause, ul. Długa 50, w

firmie Goniec, ul. Dwor
cowa 52. (7228

,,Awisan"
to najlepszy środek prze
ciw cholerze drobiu. Żą
dać w aptekach i droger
iach. (7251

Czytajcie
,,Świat Ogrodniczy11! Pre
numeratę przyjmuje każ
da poczta. (3676

Małżeństwo
przyjmie dziecko na wła
sne lub wychowanie. Zgł.
pod ,Własne” do Dz. (7536

Róża
Dziś godz. 7 . Fr. (4559

Panna
lat 23, posiadająca wypra
wę i cokolwiek majątku
wyjdzie zamąż za religij
nego urzędnika. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pód
..Przystojna". (4547

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronaoh 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/r zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25ó/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


